Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynezy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy uależ 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


Sroda, 4 Czerwca 1890. 


J| ji 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


: Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Zwowskiej, otrzy- | 
y || mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od ł stycznia do końca 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi reeznie 16 zł, pułroeznie 8 zł, kwartal- || 
nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 ct, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, 


czerwca lub od i lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni „a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 


30 ct. —- 


Frzewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


kwartalnie | 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZĄ. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela Aleksandra 
Jurczyńskiego, w Płotyczy, stałym nau- 
czycielem szkoły etatowej w Płotyczy. 


Dnia 22 maja 1890 r. wydany i ro- 
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu XXIV zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 83. Ustawę finansową na rok 1890 z dnia 

19 maja 1890. 


CZĘŚĆ NTEURZĘDOWA 


Lwów, 3 czerwca 


Proces byłego majora bułgarskiego 
Panicy ijego wspólników ukończył się 
mniej więcej tak, jak przewidywano: 
główny oskarżony został zasądzony na 
karę śmierci, część obwinionych na 
dłuższe lub krótsze więzienie, część zaś 
odzyskała wolność. Przeprowadzona z 
należytą, ścisłością i pełną powagą, 
główna rozprawa zawiodła oczekiwa- 
nia tych, którzy spodziewali się wydo- 
bycia na jaw sensacyjnych lub przynaj- 
mniej zajmujących szczegółów ; owszem 
z całego przebiega dziesięciodniowej roz- 
prawy wynika, iż rząd spowodowawszy 
postawienie spiskowców przed kratki 
sądu wojennego miał wyłącznie na celu 
gruntowne wyświecenie zbrodniczej agi- 
tacyi garstki malkonientów bułgarskich 
l ich najblizszych patronów, niemniej 
że pragnął dać komu należy do pozna- 
nia, iż zbyt pilnie czuwa nad porząd- 
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ANGLIA WSZECHMOŻNA 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 
EDMUNDA S. NAGANOWSKIEGO. 


sannan "m 


Część Druga. 


Rozdział VII. 


Dick traci sto funtów, hrabstwo — bal, 
a bohater — nadzieję. 


(Ciąg dalszy), 


Amar ae 


Tymczasem pan Fryderyk de Montjoye- 
Snobbish w fatalnym był kłopocie. 
Upokorzony, rozwścieklony, po śmie- 
Sznem Zsunięciu się z owego „babskiego by- 
ęcia", błagał, by mu pozwolono wrócić do 
mku i udać się do zatoki na „porządniej- 
Vym“ — jak mówił — wierzchoweu. 
.  — Już ja tym razem dopatrzę, by mi 
die dano kulawego! — rzekł, oddalając się. 
{Nie wiadomo, czy nie byłby spełnił boha- 
"kiego zamiaru — gdyby mu się w dro- 
że nie nadarzyła „okazya*. Parobek z far- 
Ry Goodchiłdów jechał po piasek nad mo- 
Że. Zabrał się z nim kandydat poselski i 
y atoki przybył właśnie, gdy jedno czółno 
likało na odległych falach oceanu — a dru- 
6, na piasek wciągnięte, było bez właści- 
ĉia, Parobek odjechał sobie dalej — a pan 


ti 
aj deryk spuścił statek w prąd wody, za- 


się 
nen był, że uprzedzi towarzystwo konne i 
t,, Pokładzie yachtu swoją da wersyę samo- 


9 przybycia. 


PF m Z CI 


SEP A || 


kiem i spokojem w kraju, aby można 
go zaskoczyć, jak niegdyś, niespodzie- 
wanemi wypadkami. Ze oficyalnym ko- 
łom w Sofii były obce wszelkie inne 
tendencye, i że chodziło im tylko o od- 
słonięcie sprzysiężenia i ukaranie win- 
nych, nie zaś o wywołanie sensacji, 
świadczy między innemi mowa proku- 
ratora, który starał się pominąć to 
wszystko, coby mogło wydobyć na jaw 
stosunki oskarżonych z wysoko posta- 
wionemmi osobistościami mocarstwa, o 
którem kilkakrotnie była wzmianka w 
ciągu procesu. Pomimo wszakże takiej 
rezerwy proces wykazał niezbicie, iż sto- 
sunki z zagranicą istniały rzeczywiście, 
a chociaż odczytane liczne dokumenta 
nie stwierdziły, że Panica działał przy 
bezpośredniej pomocy kół rossyjskich, 
to przecież pokazuje się z nich, iż miał 
powód liczyć na tę pomoc i będąc jej 
pewnym stanął na czele spisku. 


Sam proces przyczynił się nieza- 
wodnie do podniesienia morainej po- 
wagi, a tem samem wzmocnienia 
pozycyi kół kierujących nawą bulgar- 
ską, i na tem polega głównie jego 
znaczenie. Wykazał on, iż spisek, po- 
mimo długich przygotowań i możnych 
patronów , nie znalazł w kraju prawie 
żadnego poparcia. Ani w jednej war- 
sawi ludności bułgarskiej nie znalazły 
odgłosu zabiegi Panicy i jego kompa- 
nów, skierowane do wywrócenia ist- 
|niejącego stanu rzeczy; ich żarliwa 
agitacya, ich nurtowania, ich złoto, 
poirafiły skusić i zbałamueić zaledwie 
kilkanaście osobistości podrzędnego 
znaczenia i wątpliwego charakteru. 
Fakt ten zaś, któremu z nikąd nieusi- 
łują nawet zaprzeczyć, świadczy wy- 
imownie, iż spokój i porządek w Księ- 
stwie opierają się już na tak silnych 
podwalinach, że nie ma obawy, aby 


Ufu siłom swym i zręczności. Cóż u 
Neptvna! Przecież nie dawniej, jak zeszłe- 
go tygodnia — żeglował po Serpentynie i 
po jeziorach stołecznych w parku Regenta, 
obwożąc w czółenku mamzelę Pomponnette 
(z teatru Alhambry), ku jej niepomiernej ra- 
dości i wielkiemu dziwowaniu się nad her- 
kulesową siłą jej „małego kota“ i jej „ma- 
łej głowy kapuścianej*! No, i płynął sobie 
szczęśliwy. 


mogły niemi wstrząsnąć jakieś chwi- 
lowe i nieprzewidziane wypadki lub 
prądy nieprzyjazne. Wszystkie war 
stwy społeczeństwa zdają się jedno- 
myślnie opierać dążnościom, skierowa- 
nym do zakłócenia pokoju wewnętrz- 
nego. Nikt nie pragnie nowej ery 
przewrotów, owszem cały naród, który 
przeszedł już twardą szkołę, jednoczy 
się dla utrzymania nadal stanu rzeczy, 
który, jak poucza doświadczenie, po- 
siada wszelkie warunki zapewnienia 
krajowi tej pomyślności i tego rozwo- 
ju, który jest ideałem prawdziwych 
patryotów bułgarskich, a jakiego ży- 
czy dziełnemu ludowi z całego serca 
cała niemal zagranica. Gdyby tyrady 
prasy panslawistycznej o anarchicz- 
nych stosunkach w Bułgaryi, o ogól- 
nem tam niezadowoleniu i sztucznem 
utrzymywaniu się obecnego systemu, 
były choć w części usprawiedliwione, 
łatwem byłoby bezwatpienia zadanie 
Paniey i jego wspólników, a świat 
nie miałby prawdopodobnie sposobno- 
ści zajmowania się procesem, który 
właśnie się rozegrał, sąd zaś polecać 
łasce księcia oficera, który będąc nic- 
gdyś chlubą armii, schodzi z widowni 
jako zdrajca i zaprzedaniee. 


"=== 
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Z Rady państwa. 


Mowa JE. Ministra sprawiedliwości 


| 
| hr. Sehönborna, 


o t. zw. ugodzie czesko - niemieckiej. 
Wysoka Izbo! Końcowym aktem posie- 
dzenia ostatniego, była mowa pos. Waszatego, 
mogę powiedzieć: długim aktem końcowym 
długiego posiedzenia. (Wesołość). Posiedze- 
nie trwało wczoraj do godziny 6! wieczo- 
rem, a nazywając mowę długim aktem koń- 


że chciałbym się wytłómaczyć, dła czego nie 
odpowiedziałem już wczoraj. Ale i dziś tru- 
dno mi odpowiedzieć na wszystkie szczegóły; 
było ich bowiem takie mnóstwo, że nie ufam 
siłom swym, ażali mimo godnej uznania 
pracy biura stenograficznego, które dziś rano 
przesłało mi mowę pos. Waszatego, mógłbym 
zrozumieć i ocenić wszystkie jego wywody. 
Potrafiłem jednak w ogólności wczoraj już 
wytworzyć sobie sąd o głównej treści mowy 
jego, gdym jej w pobliżu mowey słuchał. 
Odpowiedzieć zaś poczytuję sobie za obo- 
wiązek tem więcej, ile że stronnictwo, do 
którego mowca należy (młodoczeskie), zaj- 
muje w Czechach stanowisko wcalę znaczne, 
którego lekceważyć nie można. Że wpływ 
pos. Waszatego i stronnietwa jego nie konie- 
cznie jest ten, któregobym ja pożądał, nie 
potrzebuję pewnie dodawać. ( Wesołość). 
Pos. Waszaty, jak mi naprawdę się 
zdaje, posuwa się w niektórych punktach za 
daleko, tak daleko, że byłoby rzeczywiście 
niebezpiecznie, gdyby duch jego był duchem 
powszechnym, choćby tylko w gronie jego 
najbliższych przyjaciół politycznych. (Bardgo 
słusznie) Z pewnością za daleko posuwa się 
pos. Waszaty — a tyczy się to nie wprost 
ugody czesko- niemieckiej, lecz raczej admi- 
nistracyi sądownictwa — gdy mówi (czyta): 
„Wzglłędem narodu czeskiego mniemają, że 
dozwolone jest wszelkie naruszenie ustaw, 
wszelki sposób germanizacyi. Jest to pra- 
wdziwa samowola, tem więcej brutalna, ile 
że ludność wiejska — co w dzisiejszych oko- 
licznościach ciężko waży — jest przez nią krzy- 
wdzona materyalnie, jak to się stało w przy- 
toczonych razach“. Jakież to były te przy- 
toczone wypadki? Jeden był ten, że w spra- 
wie czysto czeskiej sąd wydał rezolucye po 
niemiecku. Poseł Waszaty sam przyznał, że 
była to sprawa, tycząca się księgi grunto- 
wej. Nie powiedział nam jednak, czy sama 
karta księgi gruntowej jest niemiecka czy 
czeska; może więc jest niemiecka; a wszakże 
powszechny jest zwyczaj — choć może ten 
i ów za niepraktyczny go uzna — że język, 
w którym załatwiane bywają sprawy ksiąg 
gruntowych, stosuje się do odnośnej karty 
w księdze. Paa poseł bardzo się myli, wy- 
dając to za germanizacyjną chętkę Rządu. 
W roku zeszłym otrzymałem z pewnej po- 
łudniowej prowineyi pismo, w którem Nic- 


lcowym, czynię to we własnej cbronie o tyle, | miec użala się na rezolucyę sądową w języku 


- 


Patrzał pan Fryderyk po krzakach, pa- 
trzał po stokach — a nikogo nie dojrzał. 
Spojrzał pra wodę przed sobą, na czółno.... 
Ktoś zaśmiał się najwyraźniej, a czółno brzu- 
chaty nos zwróciło do kandydata i kiwało 
się mu uprzejmie, wtórująac owemu śmiecho- 
wi. Jakżeż mógł poznać, kto się śmiał i z 
której strony? Strony nigdzie nie było! 
Były tylko stoki pod niebem, wkoło odnogi — 
a śmiało się głosów pięć -—- dziesięć, dwa- 


Od razu — naprzeciwko jakiejś odno- | dzieścia. [m biiżej „Śmiało się“ tem się li 


gi — le petit chat zaczął podejrzywać ezół- 
no, że sobie ono zażartowało z niego... bo 
ruszyć dalej nie chciało! ani sposób! Imsil- 
niej machał wiosłami, im głębiej je za- 
puszczał w wodę i podrzucał wysoko, tem 
krnąbrniej statek stał w miejscu — aż, po 
takim namyśle, nie uprzedzając żeglarza, 
wślizgnęło się w prad jakiś silny i... bie- 
gnąc sobie wesoło, podskakując ochoczo, nio- 
sło go w odnogę! Dalej i dalej, prędzej i 
prędzej: 

Bum! czółno na coś wskoczyło i prze- 
wróciło się, wyrzucając wioślarza w wodę. 
Z największą biedą wygramolił się le p tit 
chou z miałkich toni — przeklinając świat 
i na czem cała jego stoi geografia, złorze- 
cząc stajniom zamkowym i siodłom, fantazyi 
Agincourta i farmerskiemu parobkowi — na- 
wet i sobie, gdy go zimne chwyciły dre- 
szcze. 

Siedział na piasku, pod krzakiem i du- 
mał nad swą niedołą, drżąc od zimna. Gdy 
mu się sprzykrzyło dumanie, zaczął rozglą- 
dać się po okoliey. Ta jednakże zbyt bliską 
była mu dokoła, by mógł puścić wodze fan- 


na poprzecznicy u steru... i rozmachał | tazyi. Nawet szkiełka nie zapotrzebował — 
wiosłami. Ogromnie był ucieszony! pe- | w tak ciasnej siedział kotlinie, między pia- 


szczystemi stokami pionowych niemal wysy- 
pów | Pomocy z nikąd! 
Z nikąd? A czyjże to głos?... 


czniej śmiało ! Śmiało się nawet aż na otwar- 
tem morzu, słabo.... cicho i nieśmiało. Raz 
się zaśmiało w łodzi, aż zadrgała i krążkiem 
się obróciła... Dopiero poznała „głowa ka- 
puściana* mamzeli Pomponnetty, że to echo 
sobie tak z nim na owym atlantyckim brze- 
gu igrało I 

— Snob! Snob! Snob! 

Zkądżeby echo go znało po nazwisku? 

— Snob! — powtórzyły stoki. 

— I saaaaay! 

— Eeej! — pogroziły krzaki. 

„Kotek“ skoczył na równe nogi, obej- 
rzał się i poznał zaczerwienionego Dicka ! 

Trudger minimus natu był najpoczciw- 
szym chłopcem w świecie, a przynajmniej 
w owej okolicy — więc wysłuchawszy jere- 
miady rozbitka, zabrał się z nim do mary- 
narskiej roboty. 

Od razu krzyk okropny rozdarł ciszę 
spokojnego powietrza i echem przeciagłem 
rozbrzmiał daleko.... Jeden krzyk tylko! 

— W czółno |! —- ryknął Dick blady, jak 
trup, i jedną garścią wrzucił Snobbish'a do 
łodzi. 

W minutę, minęli ostatni brzeg odno- 
gi — we dwie minuty byli na otwartem mo- 
rzu — w pięć minut dobili do brzegu i wy- 
skoczyli. 
łódź druga. 


Sylwia leżała na piasku. Twarz jej 
śmiertelną okryta bladością, odbijała okropnie 
od tego piasku żółtego. Nad nią klęczał Ka- 
zimierz, a krew obfita z ręki spływała na 
granatową sukienkę dziewczęcia. 

— Mylwio! Sylwio! moja jedyna... 
zbudź się, obudź!.. — błagał cichym gło- 
sem i zmoczoną chustkę trzymał lewą ręką 
na czole dziewczyny. 

— Zbudź się, my darling! kochanie 
moje! — szepida. 

Kiedy Dick przyskoczył, on mu dał 
chustkę i wskazał na wodę. 

— SBylwio! Sylwio ! — wołał Kazimierz 
w rozpaczy... 

Diek podał mu chustkę. 

W tej chwili, dziewezę otworzyło oczy. 
Blask słońca zraził je, bo znów przymknęła 
powieki, a usteczka wymówiły głośno: 

— Casimir... 

Rogowski powstał. Podniósł głowę — 
i, oko w oko, patrzał na baroneta. Bessy już 
klęczała przy Sylwii Sir Portman Bailward 
nie wymówił ani słowa. Blady, surowy, z 
oczyma w płomieniach, dumny, wyniosły... 
nie otworzył ust. Patrzał w oczy Kazi- 
mierzą, 

._. Trwało to pół sekundy. Obaj tak na 
siebie spojrzeli — potem Rogowski wskazał 
skrwawioną ręką pod najbliższy wysyp. 

— Sir Portmanie Bailward.... — rzekł 
głucho i zwolna — sir Hugon Tewkes of 
Tewkesbury napadł pannę Bailward i ja go 
skarciłem. Córka twoja zemdlała na widok 
krwi i ja ją ocuciłem. 

— Monsieur Rogowski — rzekł baro- 
net, spuszezając oczy — są przysługi, któ- 
rych wynagrodzić niepodobna. Ta właśnie, 


Do brzegu spieszyła też za nimi | pańska, jest z nich jedną. Oświadczam panu 


najwyraźniej, ponownie i stanowczo, że głę- 
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słoweńskim, czego przyczyną było podanie :jak mniemam, całkiem skuteczny; przypo- 
wniesione przez drugą stronę w języku sło- | minuam up. tylko projekt ustawy o szkołach 
weńskim. Rzecz polega więc na czem iuuem, | dla mniejszości narodowych. A nakoniee 
a nie na germanizacyjnych chętkach Rządu. | powszechnie wiadomo, że o zmianach pod 
I w ogóle wypadki takie nie nadają się do | względem językowym takich, żeby język 
wysnuwania tak ciężkich zarzutów. (Bardzo | niemiecki musiał stać się panującym, a Cze- 
słusznie !) „ |ski stłumionym, bynajmniej nie było mowy. 

Nie wiem, czy dobrze sobie postępuję, Na cóż więc rzeczy takie w świat pu- 
polemizując z tą mową. Widząc, jak pan | szęzać? Gdy słyszymy 0 rzeczach awantur- 
mowca bez litości się obchodzi ze swe-|njczych lub nieprawdopodobnych , które je- 
mi rodakami (bardzo słusznie! — wesołość) | dnąk rzeczywiście się zdarzyły, zwykliśmy 
i jakie czyni im zarzuty, muszę powiedzieć, | mówić: to brzmi bajecznie! Ale oto braknie 
że byłoby niedorzecznie spodziewać się cze- | mi nazwy na rzeczy nieciekawe, a przytem 
goś lepszego dla siebie (ponowna wesołość, | nieprawdziwe. (Huczne brawa; — wesołość.) 
bardzo słuszniel), a może i dziecinnie mar- | Możnaby tylko powiedzieć, że jest to rze- 
twić się tem, że w ten sposób mówi o ad- | czywiście bajka, ale nie bajka w stylu Apu- 
ministracyi sądownictwa. (Brawo! brawo!) | leja, Perraulta lub Andersena, lecz bajka 
Panowie! Rzecz to niesłychana mężowi, jak | dla dzieci politycznych. (Bardzo słusznie!) 


wprawdzie twierdzenia pos. Waszatego o nie- 
właściwości postępowania sądów w Cze- 
chach; ale też zbić go tem nie myślałem; 
chciałem mu udowodnić tylko, że z niewła- 
ściwego może postępowania sądów nie słusz- 
nie on wysnuwa zarzut, że Rząd ustawicz- 
nie i świadomie narusza i zaniedbuje prze- 
pisy ustaw. Reskrypt ten dowodzi, że Rząd 
zasadniczo inaczej rzecz pojmuje, niż mu 
pan mowca imputuje. (Brawo ! brawo!) 


KORESPONDENCYE 


Poznań, í czerwca. 


szanowny poseł Rieger, który od lat 50 
czynny jest w życiu politycznem, a przynaj- 


mniej w narodowem, i który bezprzykładnie 


wiele zdziałał dla narodu swego (huczne 


brawa) czynić in plena concione parlamen- 


tu zarzut, że w rokowaniach o ugodę płocho 


sobie postąpił. Zarzut ten mieści w sobie 
wyrok sam na siebie i odpierać go nie po- 
trzeba. (Huczne brawa.) 

Panowie! Umyślnie połączyłem uwagi 
powyższe ze sprawą ugody czesko-niemieckiej, 
aby scharakteryzować sposób występowania 
posła Waszatego. Jest to modus procedendi, 
który nie może być pożyteczny; co więcej, 
chociażby panowie stronnictwa jego w rze- 
czy samej mieli słuszność — a ja temu 
przeczę -— ten sposób występowania byłby 
jeszcze niebezpieczny. Ktokolwiek zna nieco 
publicystykę czeską, temu ten sposób trak- 
towania rzeczy nie będzie całkiem nowy. 
Mam tu w ręku np. numer Narodnich Li- 
stów, a proszę wierzyć, że nie potrzebowa- 
łem przeszukiwać numerów z całego roku, 
ani nawet z miesiąca, by znaleźć tę osobli- 
wość; nie, panowie, jest to enuncyavya dość 
powszednia w pismach szanownej frakcyi 
młodoczeskiej. Numer ten jest z d 7 maja. 
W nim jest projektpetycyi do sejmu czeskiego 
przeciw punktacyom wiedeńskim. Redakcya 
nazywa petycyę bardzo ważną, i powiada, 
że dla zebrania podpisów krąży po całym 
kraju. Kto jest autorem, w to nie wchodzę; 
dość, że redakcya usilnie petycyę zaleca. 
W niej zaś powiedziano, że stypulacye wie- 
deńskie nastawają narodowi czeskiemu wprost 
na życie; po dłuższym wywodzie pety- 
cya streszcza się w tych, tłustym drukiem 
uwydatnionych słowach : że sejm powinien 
chronić kraj od podziału wedle narodowości; 
że powinien niedopuścić zgnębienia mniej- 
gzości czeskich w powiatach niemieckich; 
że powinien bronić politycznego prawa Kró- 
lestwa czeskiego, i nie dozwolić, żeby język 
mniejszości niemieckiej stał się językiem 
panującym w całym kraju, a język narodu 
historycznego, język większości czeskiej był 
sprowadzony na poziom języka podrzędnego. 

Otóż to wszystko oczywista przesada. 
Na konferencyach o ugodę nie było wcale 
mowy o czeskiem prawie politycznem; nie 
było też mowy o formalnem podzieleniu 
kraju pod każdym względem wedle dwu na- 
rodowości, co ze strony niemieckiej nawet 
byłoby się było odrzuciło, a z czeskiej i ze 
strony Rządu nie dopuściło. Co do mniej- 
szości narodowych, wręcz przeciwnie to jest 
prawdą, że na konferencyach zajmowano się 
osłoną mniejszości w sposób gruntowny, i 
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bokiej wdzięczności naszej za tę usługę do- 
wieść... nie jesteśmy, nie będziemy nigdy 
w stanie — ani ja, ani lady Bailward, ani 
miss Bailward. 

Powiedziawszy to, baronet odkrył gło- 
wę i skłonił się głęboko przed młodzień- 
cem. Kazimierz oddał ten ukłon — chciał 
coś wyrzec... czuł, że mu oddech zapierało 
w piersiach. Zacisnął tylko usta i odda- 
lił się. 

Skrwawionej ręki nie miał czem otrzeć 
bo chustkę zostawił — na piasku. Przeszedł 
wybrzeże, wszedł do zagajenia i wrzosami 
rękę opatrzył. Dostrzegł konie zamkowe i 
pojazdy... ku nim podążył. 

— Znajdź mi mego konia! — rzekł 
groomowi, który z towarzyszem swoim Tro- 
umawiał przy kucach. 

Oddalili się natychmiast ku drzewom 
gdzie popasały wierzchowce. Rogowski pod- 
niósł nieco poduszki siedzenia. Znalazł chuste- 
czko, poznał po woni, że należała do Sylwii. 
Rozpoztarł ją, lecz nie w niej nie było... nie 
prócz jednego wyrazu, zwykłym wypisanego 


atramentem, tuż pod monogramem: — Watt. 
Czekaj. A F 
Groom przyprowadził konia, potrzymał 


strzemie. 


. — Do zamku? — spytał gdy mu pan 
Kazimierz podał ņ siodła Zwineję. Ę 


— Do farmera G LS A 
odjechał. oodchili — odparł i 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ale rzecz to niebezpieczna uważać własnych 
rodaków za dzieci polityczne, i w tym du- 
chu obchodzić się z nimi. (Huczne brawa.) 
Mniemam rzeczywiście, że w ten sposób nie 


wyświadcza się rzeczy żadnej przysługi. 
Muszę uznać, że byłoby wielkim błędem, 
lekko cenić stronnictwo, w którego imieniu 
— choć nie wiem, w jakim stopniu był do 
tego upoważniony — poseł Waszaty prze- 
mawiał; ale przyznaję, że i ono ma prawo 
troszczyć się energicznie o dalszy rozwój 
rzeczy w Czechach; pozwoliłby sobie je- 
dnak zaapełować do tego także stronnietwa, 
aby więcej przedmiotowo i więcej spokojnie 
postępowało; możeby na tem zyskała spra- 
wa i dobro pospolite, 

Niech mi będzie wolno dodać uwagę o 
żalach na kroki, które Rząd poczynił w celu 
stawiania przeszkód policyjnych zgromadze- 
niom lub konfiskowania enuncjacyj publicy- 
stycznych, które zwracały się przeciw ugo- 
dzie. Wiem dobrze, że mówiąc o tych rze- 
czach i krótko wypowiadając swoje zdanie, 
muszę stanąć na gruncie bardzo niepo- 
pularnym; ale nie pozostaje mi nie in- 
nego. Z rzadką jednomyślnością powiedziano, 
że Rząd wszystko to powinien był spokojnie 
ścierpieć, iże dla samej sprawy byłoby było 
dobrze nie tamować swobodnej dyskusyi kro- 
kami policyjnemi i strumieniem druków. 
Aby nie dopuścić mylnego tłómaczenia słów 
moich, z góry nadmienić muszę, że stanow- 
czo zastrzegam się przeciw domysłowi, ja- 
kobym wszystko, co mówiono i pisano prze- 
iew ugodzie czeskiej, uważał za podlegające 
prześladowaniu. Byłby to nietylko wielki 
błąd, lecz i ohydna niesprawiedliwość. Ale 
mniemam, że równie niesłuszne byłoby 
zdanie, że wszystko, eo przeciw ugo- 
dzie mówiono i pisano, powinno uchodzić 
bezkarnie jedynie dla tego, że tyczy się u- 
gody. Może zdarzyły się wypadki, iż skonfi- 
skowano to lub owo, eo wedle ustawy kon- 
fiskacie podledz nie było powinno; przypo- 
minam n. p. że enuncyacya wielce Szanow- 
nych panów posłów młodoczeskich była skon- 
fiskowana, ale uchwałą sądową konfiskata 
została zniesiona; a mimochodem nadmie- 
niam, że niecałkiem obcy byłem temu, iż 
prokuratorya nie wniosła rekursu przeciw 
zniesieniu konfiskaty. Nie jestem drakoń- 
skim zwolennikiem kroków takich, ale w o- 
gólności nie mogę przecież znosić karygod- 
ności czynów i zamieniać ich na czyny le- 
galne, jedynie dla tego, że czyny te wykra- 
czają przeciw ustawie w pewnym określonym 
celu i kierunku. 

Przechodzę nakoniec do zarzutów o nie- 
prawnem postępowaniu sądów pod względem 
języka. Poseł Waszaty mówi, że przewaga 
języka niemieckiego w najwyższym trybu- 
nale w służbie wewnętrznej sprzeciwia się 
przepisom prawnym. Był jednak tyle lojal- 
nym, że powiedział, iż tak być się zdaje; 
a mianowicie wydaje się mu przeciwnym 
tej praktyce $. 27my statutu Najwyższego 
trybunału, który, mówiąc o czynnościach 
wewnętrznych, stanowi, że w nich powinno 
się używać zazwyczaj języka niemieckiego. 
Z tego „zazwyczaj* wnioskuje pos. Waszaty 
a contrario, że muszą być dozwolone wy- 
jątki. Tak jest, były dozwolone; ale eo to 
„zazwyczaj* znaczy, mówi nam §. 28my, 
który powiada: „Chwilowo i aż do dalszego 
rozporządzeaia dozwala się wyjątkowo co do 
spraw z tych krajów koronnych, które do- 
tychczas nie podlegały wiedeńskim senatom 
Najwyższego trybunału, używać w wykładach 
tego także języka, w którym toczyła się roz- 
prawa“ (t.j. w niższej instaneyi). Dziś atoli 
paragraf ten stracił znaczenie swe w skutek 
wypadków historycznych, o których mówić 
nie potrzebuję; a więc ustały owe dozwo- 
lone wyjątki. 

Co się tyczy zarzutu, że poinnych są- 
dach także przeważa język niemiecki, i to 
nawet w czynnościach na zewnątrz, w obco- 
waniu ze stronami, z publicznością, nie mogę 
dziś, w dyskusyi niniejszej, obszernie roz- 
wodzić się; wskażę tylko na reskrypt Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 18 kwietnia 
r. 1882, który, choć wydany jest tylko do 
wyższego Sądu krajowego w Gradcu, ma je- 
dnak zasadnicze i ogólne znaczenie. W re- 
skrypcie tym Rząd nie sądom oddaje, lecz 
samemu sobie zastrzega uregulowanie spra- 
wy językowej w stosunkach sądów na ze- 
wnątrz. Cytując ten reskrypt, nie zbiłem 


(r Ks. Arcybiskup gnieźnieńsko-poznański 
J. Dinder). 


Gdy po skutecznej interwencyi Stolicy 
św. w sprawie niemiecko-hiszpańskiego spo- 
ru, wynikłego z powodu wysp karolińskich, 
nawiązane zostały ściślejsze węzły między 
Berlinem i Watykanem, — a było to zresztą 
w czasie powolnego przywracania w kościel- 
no-politycznej dziedzinie normalnych stosun- 
ków — wysunęła się z inicyatywy Papieża 
na porządek dzienny jedna z najdrażliwszych 
kwestyj, mianowicie nadanie osieroconej od 
lat trzynastu archidyecezyi gnieźnieńsko- 
poznańskiej następcy po wydalonym z Prus 
ks. kardynale Ledochowskim. Po przychylnej 
na odnośną notę watykańską odpowiedzi ks. 
kanclerza Bismarcka, Stolica św. wzięła 
w pierwszyim rzędzie pod rozwagę kandyda- 
turę ówczesnego wikaryusza ostrowskiego, 
ks. prałata Edmunda Radziwiłła, i w tym 
duchu wysłała zapytanie do Berlina. Odwro- 
tną, jak to mówią, pocztą, nadeszła odpo- 
wiedź, w której ks. Bismarck oświadczył 
kategorycznie, że pod tym tylko warunkiem 
zgadza się na ponowne obsadzenie stolicy 
arcybiskupiej w Poznaniu, iż na niej zasią- 
dzie kapłan narodowości niemieckiej. (o się 
zaś tyczy specyalnie ks. Radziwiłła, to te 
powody, które zniewoliły Berlin do odrzuce- 
nia swego czasu jego kandydatury na bis- 
kupstwo we Wrocławiu, istnieją w przeważ- 
nej mierze, gdy idzie o archidyecezyę gnie- 
źnieńsko-poznańską Skutkiem tak stanow- 
czego oświadczenia, rozpoczęto poszukiwać 
kandydata po za kopcami naszej archidye- 
cezyi. Stolica św. proponowała kilka osobi- 
stości, między innemi ks. Wanjurę, jednakże 
bez skutku; w Berlinie bowiem miano co 
do każdej z nich jakieś skrupuły. Sprawa 
poczęła się przewiekać, i zdawało się chwl- 
lami, iż nie ma prawie wyjścia z trudnego 
położenia, tem bardziej, że Watykan nie 
chciał odstąpić od warunku, aby przyszły 
arcybiskup rozumiał przynajmniej język lu- 
du, poruczonego jego duchownej pieczy. 

W tem niespodzianie obwieścił organ 
kanclerski, iż rządowi powiodło się wyszu- 
kać odpowiednią osobistość, a kwestyę obsa- 
dzenia stolicy arcybiskupiej w Poznaniu tem 
pewniej można uważać za załatwioną, że na 
kandydata rządowego zgadza się także kurya 
rzymska. Nazwiska tej osobistości na razie 
niewymieniano, to też gubiliśmy się przez 
dni kilka w domysłach. Wyliczano różnych 
kapłanów, lecz nikomu nieprzyszło na myśl 
nazwisko skromnego proboszcza w Królewcu, 
znanego tylko w szezupłejszem gronie ks. 
Juliusza Dindera, On sam niemógł wyjść ze 
zdumienia, i w najwyższem był zakłopota- 
niu, gdy zupełnie Biespodzianie pojawił się 
w jego mieszkaniu naczelny prezes regencji 
królewieckiej z oznajmieniem, iż upatrzono go 
na następcę po ks. kardynale Ledóchowskim. 
Ks. Dinder nie taił się z tem, iż długo opie- 
rał się tyle zaszczytnemu wezwaniu i uległ 
dopiero wyraźnemu wezwaniu Stolicy św. 

Nie można się dziwić, że ludność pol- 
ska, będąca jeszeze poniekąd w ogniu, to- 
czącej się od lat wielu walki kościelnej, 
przyjęła niechętnie i z nieufnością wiadomość 
o wyznaczeniu na następcę Łaskich, Gom- 
bickiech, Łubieńskich, zupełnie nieznanego 
kapłana, który swe wywyższenie zawdzię- 
czał wyłącznie sferom rządowym. Zasiągnięte 
atoli o nim bliższe informacye, mogły tylko 
złagodzić ową niechęć i nieufność. Powsze- 
chnie przedstawiano przyszłego arcybiskupa 
jako męża pełnego enót chrześciańskich, nie- 
skazitelnej uczciwości, znanego ze swej sym- 
patyi dla Polaków, władającego przytem 
dość biegle po polsku. Pierwsze oficyalne 
zetknięcie się deputacyi szlachty, mieszezan 
i włościan z nowym dostojnikiem nastąpiło 
podczas jego konsekracyi we Wrocławiu, a 
odniesione ztąd wrażenie było ze wszech 
miar korzystnem. Niemniej dobre wywarło 
wrażenie pierwsze jego publiczne wystąpie- 
nie podczas odbytej dnia 8 czerwca 1886 
intronizacyi w Poznaniu. Odezwał się on 
wówczas po polsku do zgromadzonych rzesz 
wiernych mniej więcej w te słowa: 

„Przybyłem do was wbrew oczekiwa- 
niom, wbrew woli mojej, posłuszny jedynie 
woli Bożej i rozkazowi Namiestnika Chry- 
stusowego.. Przybyłem do was jako wasz 
pasterz, nie podstępem, nie przez okno, lecz 
drzwiami świątyni i mam nadzieję, że 


Wszechmogący słabość inoją wspierać bę” 
dzie... Cheę być waszym dobrym pasterzem 
i dołożę wszystkich sił moich, abym mógź 
kiedyś powiedzieć tak samo o sobie, jak mój 
wielki poprzednik ks. kardynał Ledóchowski: 
Poznały mnie owieczki moje i ja je pozna- 
łem i połączył nas wzajemny węzeł mi- 
tości“. 

W ciagu czteroletnich rządów okazy- 
wał rzeczywiście zmarły przedwczoraj arcy- 
pasterz wiele dobrej woli, przywiązania do 
swych owieczek, rozumiał potrzeby swych 
archidyecezyj i wszędzie gdzie tylko mógł 
czynił im zadość, powodując się słusznością 
i sprawiedliwością i nie wahając się w razie 
potrzeby odpierać insynuacye słowami: „je- 
stem biskupem katolickim, pasterzem, a nie 
najemnikiem*, Ze i zajego rządów nie tylko 
nie zmieniło się nie na lepsze w szkołach 
ludowych, lecz owszem pogorszyło, że W 
szczupłych tylko rozmiarach powiodło się 
wywalezyć duchowieństwu katol. wpływ na 
oświatę ludu, że kilku kapłanów niemieckich 
zajęło stale miejsca kanonickie — to chyba 
nie jest winą wyłącznie ś. p. arcybiskupa. 
W ogóle znalazł się on w obec niezmiernie 
trudnych stosunków, którym nie zawsze mógł 
podołać, choć łamał się z niemi uczciwie. 

Smierć zaskoczyła go prawie nagle. 
O godzinie 10 przed południem dostał gwał- 
townego krwotoku żołądkowego; ordynujący 
lekarz widząc niebezpieczeństwo zawezwał 
do pomocy drugiego lekarza, zdawało się, że 
chory przychodzi do zdrowia, gdy niebawem 
nastąpił drugi krwotok , który o godzinie 
pół do tszej położył koniec życiu arcypa- 
sterza. 

Zmarły ks. dr. Juliusz Dinder urodził 
się dnia 9-go marca roku 1830, w Reszlu 
w Warmii, studya teologiczne odbył w Bruns- 
berdze, był następnie kapelanem w Biskup- 
eu, a potem proboszczem w Gryźlinach. Od 
roku 1868 był proboszczem w Królewcu, 
a w dniu 8 marca 1886 otrzymał nomina- 
cyę na arcybiskupa gnieźnieńsko - poznań* 
skiego. 

Jutro, w poniedziałek, nastąpi uroczy- 
ste przeniesienie zwłok z pałacu arcybisku- 
piego do kościoła katedralnego, we wtorek 
zaś złożenie ciała na wieczny spoczynek 
w podziemiach świątyni. 

Z chwilą zgonu śp. arcybiskupa prze- 
szły rządy archidyecezyj na obydwie kapi- 
tuły, a więc poszczególne rządy dyecezy! 
poznańskiej, na kapitułę poznańską, rządy 
dyecezyi gnieźnieńskiej, na kapitułę gnie- 
źnieńską. 

Jest to jednakże tylko stan przejścio* 
wy. Kapituły mają bowiem podług prawa 
kanonicznego obrać w przeciagu 8 dni tak 
zwanego wikaryusza kapitulnego, i temu 
dalsze rządy dyecezyi bez żadnych zastrze” 
żeń przekazać. 
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(Najbliższy spis ludności. — Austro-wggier | ào 
ska konferencya cłowo-handlowa, — Stały” tz: 
styka adwokatów w Austryi. — Nowa taryfa zę 
osobowa), 
Czytamy w Wiener Zig.: 3 ty 
Najbliższy spis ludności w Monarch! taq 
zestawiony będzie w myśl ustawy odnośnej: f zi] 
według stanu, jaki się okaże w dniu 31 gru” den 
dnia 1891 r. Ponieważ prace połączone * Umo 
obliczeniem ludności muszą być jak najdó* | tdzj, 
kładniej i jak najspieszniej przeprowadzone | bja 
przeto konieczną jest rzeczą, ażeby aż 08m 
oznaczonego powyżej terminu wszystkie 080% | % ję 
by, z wyjątkiem tych, które mieszkają prat Ener 
rodzicach i nie są jeszcze uwłasnowolnion®: {rzep 


posiadały przy sobie jakiś dowód co 
swego prawa swojszezyzny. Do katego! 
tych dowodów należą u krajowców: Świe” 
dectwo gminy, do której mieszkaniec pri 
należy, książeczka robotnicza, książka W% 
drowna, książeczka służbowa, świadect” 
przyrzeczenia przyjęcia do gminy lub nad” 
nia prawa obywatelstwa; urzędnicy Naj* | 
Dworu, państwowi, krajowi, tudzież urzędnić | 
funduszów publicznych, dalej duchowni 
publiczni nauczyciele, którzy według ustaw: Íy 
o swojszczyźnie z d. 3 grudnia 1863 otrzi |. | 
muja prawo swojszczyzny Z mocy zatwie!” | 
dzenia na stanowisku urzędowem, mają W3 
kazać się dekretem nominacyjnym ; prayo% 
leżni do Węgier, mają się wykazać paspó, fë 
tem podróżnym, kartą legitymacyjną, "eh 
innym według ustawy węgierskiej ważnj., 
dokumentem, inni obco-krajowcy zaś jedy l 
autentycznym pasportem podróżnym. se A 
W dniu 4go b. m. zbierze się w WH. P" 
dniu austryacko-węgierska konferencya cłó”_, | 
handlowa pod przewodnictwem szefa seko) 
nego p. Szógyenyego. Głównem zadanie, 
konferencyi jest wydanie instrukcyj ©’ gy 
sposobu rokowań, mających się odbyć w © j 
zawarcia traktatów handlowych z Turcy% 
Egiptem. Rokowania zwłaszcza z Turcy% g | 
do brzmienia traktatu, odbywają się d ł 
powolnie i nużąco, a austro-węgierska ay | 
sada w Konstantynopolu zażądała now? 
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instrukcyj, i nad temi właśnie konferencya į kańska. Zapowiedziana wizyta cesarza Wil-; mi, napisał własnoręcznie następujące sło- | jowego p. Tadeusza Romanowicza, sekretarzami 
zastanawiać się będzie. Co do traktatu han- | helma ma mieć głównie na celu zadokumen- | wa: „wszystko to wielce jest pocieszającem*.| pp. Wład. Bełzę, akademika Baranowskiego i 


dlowego z Egiptem, czynności 


wawcze doszły do tego punktu, że rokowa- | między oboma państwami. | 


nia właściwe mogą się już rozpocząć a kon- 
ferencya ustanowi tylko program tych roko- 
wań. Kwestya rokowań handłowych z Buł- 
garyą nie stoi wprawdzie na porządku dzien- 
nym prac konferencyi , jest jednak prawdo- 
podobieństwo że i o nich będzie mowa. 

— Według urzędowych dat statysty- 
cznych, we wszystkich okręgach wyższych 


Z Berlina zaprzeczają stanowczo pogło- 
sce o zerwaniu lub odroczeniu angielsko- 
niemieckich rokowań w sprawie afrykańskiej; | 
owszem pełnomocnik angielski Anderson, 
powróci w tych dniach do Berlina, aby pro- ; 
wadzić dalej rokowania. | 

Po wygaśnięciu ustawy antisocyalisty- 
cznej, nastąpi przeobrażenie stronnictwa so- 


sądów krajowych w Austryi, znajdowało się | cyalistycznego. Sell olka al | 
z początkiem r. 1890 łącznie 3007 adwoka- | niesie się do Berlina, i nowa organizacya į epi RÓW 
tów, ztych 1858 mających siedzibę w miej- | wytworzy się na podstawie okręgów wybor- | do unitów, zamieniono na prawosławne; co 
seowościach, gdzie są trybunały wyrokujące, | czych. Wydalony z Berliua Bebel + powróci i | było koniecznem nietylko dla postępów pra- 


zaś 1149 mieszkających po za miejscowo- 
$ciami, będącemi siedzibami sądów. Z ogólnej 
liczby adwokatów 1478 prowadzą kancelarye 
w miejscach, gdzie istnieją Izby adwokackie. 
W stosunku do roku 1889 przybyło okrągło 
100 adwokatów, albowiem do liczby 2819 
adwokatów z początkiem roku 1889, przy- 
było 178 przez wpisanie do listy adwokatów 
i 10 skutkiem przesiedlenia się z okręgów 
innych Izb adwokackich, podczas gdy 50 
umarło, 35 zaniechało adwokatury, 2 wystą- 
piło z innych powodów, jeden został wykre- 
$iony a 10 przeniosło się do okręgów innych 
lzb adwokackich. 

Pod względem poszczególnych krajów 
przypada adwokatów na: Austryę Dolną 887, 
na Austryę Górną 79, na Salzburg 20, na 
Czechy 761, na Morawy 260, na Szlask 60, 
na Styryę 155, na Karyntyę 30, na Krainę 
21, na Tyrol 46, na Vorarlberg 14, na Tryest 
95, na Gorycyę 31, na Galicyę 844, na Bu- 
kowinę 63, wreszcie na Dalmacyę 58 adwo- 
katów. W Austryi Dolnej, posiadającej naj- 
większą liczbę adwokatów, przypada jeden 
na 2784 mieszkańców. Stosunek ten zmienia 
się jednak jeszcze bardziej, gdy się sam 
Wiedeń weźmie na uwagę. W Wiedniu wy- 
konywa praktykę 687 adwokatów — i ztąd 
jeden przypada na 1150 maieszkaaców. W Cze- 
chach przypada jeden na 7307 mieszkańców 
— zaś w Galicyi jeden na 15.240 miesz- 
kańców. 

— W sprawie nowej taryfy osobowej na 
kolejach żelaznych powzięła Izba handlowa 
berneńska uchwałę, wyrażającą uznanie Mi- 
nisterstwu handlu za przeprowadzoną reformę, 
oraz prośbę, ażeby Rząd jak najrychlej spo- 
wodował koleje prywatne do przyjęcia no- 
wych norm na swoich liniach. Zarazem u- 
chwaliła Izba udać się wprost do zarządów 
kolei Północnej i kolei państwowej (oesterr. 
ungar. Staatsetsenbahngeselischuji) o zapro- 
wadzenie, na powyższych liniach nowej taryfy 
osobowej. 


Z Berlina. 


(Niemiecko-angielskie stosunki. — Z obozu so- 
tyalistycznego. — Podróż inspekcyjna hr. Wal- 
dersse. — Komisya parlamentu niemieckiego). 


W Berlinie odbywał się w tyck dniach 
twangielicko-socyalny kongres, na który przy- 
yło około 300 osób, głównie pastorów; 
Tząd reprezentowany był przez trzech rad- 
tów „ainisteryalnych. Przewodniczący profe- 
Sor dr. Wagner zagujając zebranie. zazna- 
Czył, że ewsngiclicy mogą sobie wziąć 
4 wielu względów za wzór Kościół katolicki. 

Zdania co do sposobu zwalczania so- 
tyalnej demokracyi były podzielone: jedni 
żądali energicznego wystąpienia, inni twier- 
zili, że nie możua samej tylko socyalnej 
demokracji zwalczać, trzeba się starać o 


obejmie redakcyę Volksblattu. 

Na zaproszenie w. ks. badeńskiego, 
uda się wkrótce do Badenu szef sztabu ge- | 
neralnego hr. Waldersee , celem odbycia in- 
spekcyi kolei, pod względem strategicznym. 

Komisya wojskowa parlamentu niemiec- 
kiego zbierze się dopiero 6 b. m., inne zaś 
komisye już w dniu jutrzejszym. 


Nowi kardynałowie. 


Unità Cattolicà podaje następujące krót- 
kie rysy biograficzne z życia prałatów pa- 
pieskich, którzy na najbliższym konsystorzu 
kapelusz kardynalski otrzymać mają: 

Msgr. Wincenty Vannutelli, tytu- 
larny arcybiskup Sardesu i nuncyusz apo- 
stolski w Lizbonie, urodził się 5 grudnia 
1856 w Genazzano, w dyecezyi Palestryń- 
skiej, był za Piusa IX podsekretarzem, 
za Leona XII audytorem św. Roty, następ- 
nie w roku 1880 został arcybiskupem, apo- 
stolskim delegatem i wikarym patryarchal- 
nym w Konstantynopolu, W roku 1883, ja- 
ko reprezentant Jego Świątobliwości, był 
na koronacyi Aleksandra III w Moskwie. 
Po tej misyi otrzymał nuncyaturę w Liz- 
bonie. 

Msgr. Sebastyan Galeati, arcybiskup 
Rawenny, urodzony 18 lutego 1822 w Imoli, 
spędził młodość w Rzymie, jako doktor 
obojga praw , poświęcił się stanowi ducho- 
wnemu, został księdzem i wikarym general- 
nym w Aqua pendente, następnie kanoni- 
kiem w Imoli, w roku 1886 biskupem Ma- 
ceraty i [olentina, w roku 1887 arcybisku- 
pem Rawenny. 


Msgr. Kasper Mermillod biskup Lo- 
zanny i Genewy, ur. 22 września 1824 w 
Carouge w kantonie genewskim, został w r. 
1804 tytularnym biskupem Hebronu i wika- 
rym generalnym w Genewie, a po zniesie- 
ju bogu wikaryatu przeniesiony na stano- 
wisko biskupa lozanny i Genewy z siedzibą 
w Fryburgu. Ma on wkrótce po otrzymaniu 
kardynalskiej godności przenieść się na stałe 
do Rzymu, skutkiem czego dzisiejsza stolica 
jego biskupia zawakuje. 

Msgr. Albin Dunajewski, książę biskup 
krakowski, brat Ministra skarbu w Austryi 
dr. Juliana Dunajewskiego, ur. 1 marca 1817 
w Stanisławowie w Galicyi był prałatem dc- 
mowym J. Świątobliwości i piastował roz- 
maite urzęda do 15 maja r. 1879, kiedy mia- 
nowamy został biskupem Krakowskim. 


Temm reae 


„Rozwój prawosławia.“ 


Jak lat poprzednich, tak i wr. b. Praw. 
Wiestn. ogłasza wyjątki raportu, złożone- 
go carowi przez naczelnego prokuratora przy 
synodzie rządzącym, za 188% rok. Dział za- 
tytułowany : „Rozpowszechnienie i utrwale- 
nie wiary prawosławnej", rozpoczyna się jak 


„W obszernem cesarstwie rossyjskiem, 
oprócz ludności prawosławnej, w kraju nad- 
bałtyckim, w guberniach zachodnich i nad- 
wiślańskieh , znaczna część ludności należy 
do różnych obcych wyznań chrześciańskich; 
w guberniach wschodnio - nadwołżańskich i 
syberyjskich zamieszkują liczne tysiące cudzo- 
niemców różnych plemion i narodowości, nieo- 
świeconych wiarą chrześciańską, mahometan 
i pogan. Pomiędzy samymi Rossyanami znaj- 
duje się niemało rozkolników i sekciarzy ró- 
żnych wyznań religijnych i sekt. Cerkiew 
prawosławna, z jednej strony chroniąc swych 
członków od wpływu obcej, szczególnie na- 
tarczywej propagaudy katolickiej, z drugiej 
strony rozpowszechnia swy działalność oświe- 
cającą na ludność inorodczą cesarstwa i sta- 
ra się o przyłączenie napowrót do cerkwi, 
oderwanych od niej przez różne fałszywe 
nauki rozkołn i sekciarstwa." 

Raport opisuje następnie stan prawo- 
sławia w krajach nadbałtyckich, w epar- 
chinch litewskiej, mińskiej, wołyńskiej, po- 
dolskiej, wreszcie przedstawia: „Stan prawo- 
sławia w eparchii chełmsko - warszawskiej.“ 
W tej tu części prokurator zaznacza przede- 
wszystkiem, że car, po przeczytaniu sprawo- 
zdania gubernatora siedleckiego o stanie po- 
wierzonej mu gubernii, w którem to spra- 
wozdaniu była wzmianka o „pewnych* środ- 
kach, przedsięwziętych w interesie wiary 
prawosławnej, a które okazały się skuteczne- 


e Umoralnienie ludu, w czem i szkoła wiele 
407 działać może. Tymczasem prądy radykalne, 
no | objawiające się na obradnjącym równocześnie | niżej : 
40 | mym sejmiku nauczycieli niemieckich, mo- 
s0 | 58 jeszcze więcej złego narobić. Prof. Wa- 
rz) Ner zwrócił jeszcze raz uwagę na to, że 
pê: „zeba brać wzór z duchownych katolickich, 
d0 że pastorowie protestanccy tylko wtenczas 
orft | Muni się wdawać w dyskusye z socyalnemi 
gis” ĉemokratami, jeżeli są biegli w ekonomii 
rzy” ołecznej, w przeciwnym bowiem razie mo- 
wy 3% więcej zaszkodzić niż pomódz sprawie. 
otw? So Przyjęto rezolucyę referenta pastora br. 
ads” dena z Berlina: Należy torować drogi, aby 
[ajw | "angielicy wszędzie zespolić się mogli w 
nich Miny, i że należy socyalnych demokratów 
mi  bouczać, a nie jedynie zwalczać. 
taw? Sprawozdawcy dzienników zaznaczają, 
traj |, celu uwydatnienia wzrastającego z każdym 
wie” 4, em polepszenia stosunków pomiędzy Niem- 
wy” pni a Anglia, przedewszystkiem dwa punk- 
298% fi a mianowicie uroczysty obchód dnia u- 
asp | dzin królowej Wiktoryi a dalej zapo- 
e j lzianą w lecie wizytę cesarza niemiec- 
any” pgo w Angli. W czasie uroczystej uczty 
gdy” z Liósł cesarz niemiecki niezwykle serde- 
, UJ toast na cześć królowej a później, pod- 
- wie S galowego przedstawienia w Operze, o0- 
cło" pwa? ambasadzie angielskiej lożę króle- 
seke KE W połączeniu z tem wszystkiem od- 
danie 4 się jęszeze rozmowa cesarza z ambasa- 
c0 iy pom angielskim sir E. Malet'em i trwała 
w Ce fee trzy kwadranse. Niezwykła długość 
puroi g kj rozmowy uprawnia do wniosku, że przed- 
rogii | tem jej była kwestya wschodnio-afry 
AA „Gazeta Lwowski“ : dnia 4 czerwca 1880. 
BOWIE | 


przygoto- | towanie serdecznych stosunków istniejących i Jako takie wpływy, wymienia raport odwie- 


dzenie klasztoru żeńskiego w Leśnej przez 
arcybiskupa chełmsko - warszawskiego Leon- 
cyusza, Oraz objazd ziektórych powiatów, u- 
skuteczniony przez biskupa lubelskiego Fla- 
wjana, podczas którego odbywały się nauki 
pasterskie. Wspomniawszy o wzniesieniu no- 
wej cerkwi w m. Płońsku gub. Płockiej ze 
składek „dobrowolnych* mieszkańców oko- 
licznych i o wyznaczeniu oddzielnego do tej 
cerkwi duchownego, nadmienia raport, że w 
tejże eparchii znów kilka cerkwi, należących 


wosławia i dogodności parafian pod wzglę- 
dem cerkiewnym, „ale i dla podtrzymania i 
ustalenia w ogóle sprawy rossyjskiej pomię- 
dzy ludnością, która powróciła do prawosła- 
wia, a która uległa wpływowi jawnemu i taj- 
nemu latyno - polonizmu. zwłaszcza w odle- 
głych wsiach.“ 

W dalszym ciągu opisuje raport uro- 
czystość obehodu 50-lecia istnienia soboru 
prawosławnego św. Trójcy w Warszawie i 
o wydaniu broszury pamiątkowej : 

„Na upamiętnienie tej uroczystości — 
pisze raport — utworzono przy soborze wspo- 
mnianym bractwo św. Trójcy, mające wspie- 
rać biednych parafian i obmyślać sposoby i 
środki zabezpieczenia od propagandy łacińskiej 
prawosławnych , pozostających w małżeń- 
stwach mięszanych, a zwłaszcza dzieci z tych 
małżeństw pochodzących.“ 


KRONIKA 


Lwów, 3 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ja- 
złowiec, w powiecie buczackim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


— Sprowadzenie zwłok Miekiewi- 
cza. W niedzielę odbyło się drugie posiedzenie 
Wydziału krajowego przy udziale posła dra 
Weigla z Krakowa, na którem uchwalono listę 
osób, zaprosić się mających do komitetu, oraz 
pisma, wystosować się mające do zaproszonych 
gości, do p. Władysława Mickiewicza w Pary- 
żu, oraz do prezydyum Namiestnictwa, 

W skład komitetu wchodzą: JE. M»rsza- 
łek krajowy hr. Jan Tarnowski, członkowie 
Wydziałn krajowego: dr. Józct Weruszyzjfiski, 
dr. Franciszek Hoszerd, Adam Jędrzejowicz, 
Tadeusz Romanowiez, dr. Damian Sawczak i 
hr. Antoni Wodzicki, urzędujący zastępca 
członka Wydziału krajowego. Nadto zaproszeni 
zostali: książę biskup krakowski Albin Duna- 
jewski, rektor Uniwersytetu Jagieliońskiego dr. 
Kdward Korczyński, prof. literatury polskiej w 
Uniwersytecie Jagiellońskin dr. Stanisław hr. 
Tarnowski, prezes Rady powiatowej krakowskiej 
Alfred Milieski, lub tegoż zastępca dr. Franci- 
szek Paszkowski, prezes Akademii Umiejętności 
dr. Józef Majer, prezes poselskiego Koła pol- 
skiego Apolinary Jaworski, JE. Paweł Popiel, 
JE. ks. Adam Sapieha, ks. Eustachy Sangu- 
szko, JE. br. Włodzimierz Dzieduszycki, biblio- 
tekarz Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Karol 
Estrcicher, prezydent m. Krakowa dr. Feliks 
Szlachtowski, wnnE Adama Mickiewicza, Lu- 
dwik Gorecki, dr. medycyny, mieszkający teraz 
w Krakowie, prezes Ozytelni akademickiej w 
Krakowie Maryan Grzybowski, prezes Bratniej 
pomocy Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
wie Binder, prof. Uniwersytetu dr. Antoni Ma- 
tecki, kurator Zakładu imienia Ossolińskich ks. 
Andrzej Lubomirski, prezes Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego Zygmunt Dembowski, pre- 
zydent m. Lwowa Edmund Mochnacki, rektor 
uniwersytetu dr. Klemens Sarnicki, mistrz Jan 
Matejko, .dr. Ferdynand Weigel, dr. Adam Asnyk 
z Krakowa, bar. Ksawery Konopka x Krakowa, 
Mieczysław Pawlikowski z Krakowa, dr. Wła- 
dysław Jaworski, jako sekretarz b. komitetu 
Krakowa, rektor szkoły politechnicznej we lwo- 
wie, dr. August Freund, prof. literatury pol- 
skiej w Uniwersytecie lwowskim, dr. Roman 
Pilat, br. Stanisław Badeni, hr. Wojciech Dzie- 
duszycki. 

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali ra- 
tuszowej zgromadzenie obywateli miasta, które 
zastanawiało się nad sposobem, w jaki stolica 
kraju ma zaznaczyć udział swój w tym obcho- 
dzie narodowym. W toku obszernej dyskusyi 
stawiano rozmaite propozycye, które weźmie 
pod rozwagę komitet t, zw. wykonawczy. Za- 
znaczono też, w ciągu rozprawy, że na uroczy- 
stość złożenia zwłok Mickiewicza w katedrze 
na Wawelu wybiera się tatejsze Towarzystwo 
spiewackie „Echo“; oraz miejska kapela „Har- 
monii“, Ostatecznie zgromadzenie powzięło u- 
chwałę, że obecni na zebraniu inicyatorowie 
zgromadzenia stanowić mają komitet wykonaw- 
czy, który ma zastanowić się nad podniesione- 
mi propozycyami, 

Po zgromadzeniu komitet wykonawczy od- 
był zaraz posiedzenie i ukonstytuował się, wy- 
bierając przewodniczącym swoim dr. Antoniego 
Małeckiego, jego zastępcą radcę wydziału kra- 


redaktora Ostaszewskiego-Barańskiego. Najbliż- 
sze posiedzenie Komitetu odbędzie się we śro- 
dę o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej, 


— Jarmark na Wysokim Zamku 
odbędzie się dnia 7 b. m., w sobotę, a w ra- 
zie niepogody w niedzielę, 8 b.m., jeżeli „Czy- 
telnia akademicka“ urządzi swój festyn duia 5 
czerwca; gdyby zaś dopiero 8 czerwca miał od- 
być się festyn akademicki, natenczas jarmark 
odłożony zostanie na 14 czerwca, Wystrzały 
możdzierzowe na Wysokim Zamku uwiadomia 
publiczność o otworzenin jarmarku, który A 
wielu zwolenników w naszem mieście. Już prze- 
szło 2.000 biletów sprzedały panie komitetowe. 
Czysty dochód w */, przeznaczył komitet na 
kolonie wakacyjne, a */, na korpusy wakacyjne. 
Dotychczas zgłoszono następujące sklepy: 1) 
Własne malowidła i róże p. Czerkawska. 2) Pró- 
ba szczęścia, p. Grekowa i p. K. Niedziałkuw- 
ska. 8) Namioty kwiatowe (w kostiumach) p. 
Merczyńska, p. Simonowiczówna i p. Theodoro- 
wiczówna; kwiaty i malowidła p. Kubicka i p. 
Maryla Młodnicka. 4) Różne wyroby, p. Jabło- 
nowska, 5) Biała kawa: p. M. Gostyńska, p. 
Wiczkowska i p. Szklarska. 6) Pierniki i cu- 
kierki: p. Bilińska z córką i p, W. Niedział- 
kowska. 7) Kiosk z cygarami: p. pułkowniko- 
wa Dylewska. 8) Namioty z piwem: p. Zieliń- 
ska z p. Lewicką i p. Balkowa z p. Bylicką. 
9) Cukiernia: p. Bratkowska, p. Dulębowa z p. 
Gizelą Kisełkówną i p. Machekowa. 10) Wyro- 
by japońskie, róże i ręczne malowidła: p. Kę- 
dzierska z córkami i p. Fuchsa. 11) Kwiaty 
(w kostiumach krakowskich): p. del. Michalska 
z eórkami, 12) Wino i ciasta: p. Moszyńska i 
p. Madeyska. 18) Herbata i wyroby gal: p. 
Poh. 14) Czarna kawa: p. Kozłowiecka, 15) 
Wyroby przemysłu domowego: p. Sawczyńska 
z córkami. 16) Perfumy i mydła: p. Loewen- 
steinowa, p. Goldmanowa, p. Schoenfeldowa i 
p. Sokalowa, 17) Woda sodowa i kosze szcze- 
ścia: p. Jampolerowa. 18) Losy po 10 ct. na 
cielę, barana i gęś: pani Oelina Skrzyńska. 
19) Balony: p. St. 20) Zabawy dla dzie- 
ci pod przew. dyrektora p. Boreckiego. 21) Bo- 
gaty bufet, w którym funkeye gospodyń pełnić 
będą pp. Dąbczańska, Marynowska i Wernero- 
wa. 22) Kwiaty: p. M. Bałabanowa. 23) Sklep: 
p. Józefowa Thomowa. 24) Szampan: p. M S. 
25) Sklep z różnemi wyrobami: p. Zacharve- 
wiczowa. 25) Wyścigi na welocypedach, o na- 
grodę przyznaną przez osobne jury. 26) Spiew 
dzieci pod osobistem kierownictwem prof. Ed- 
munda Urbanka. 27) Sztuki kuglarskie. 28) 
Koncert orkiestry 30 p. p. Program składa się 
z 12 kawałków. Dyrygować będzie p. Roll. — 
Dzięki uprzejmości księżny Kalikstowej g4 "4. 
skiej i p. Jabłonowskiej komitet otrzymał kwiaty 
i dywany; p. prezydent Mochnacki dał deko- 
racye miejskie. Plany na udekorowanie kiosków 
sklepów i namiotów daje zaszezytnie znany ma- 
larz p. Makarewicz. Ostatnie posiedzenie komi- 
tetu ściślejszego odbędzie się we środę, dnia 
4 b. m, u p. Zdzisławowej Marchwickiej o 
godzinie 5 po południu. 

— Kolonie wakacyjne. Komitet lwow- 
skich kolonij wakacyjnych przesłał dyrekcyom 
szkóż lwowskich formularze do podań o orzy- 


jęcie do kolonii, które w dwóch partyach trzn- 


tygodniowych (od 15 lipea do 4 sierpnia i od 
5 do 30 sierpnia) zamierza urządzić. Warunki 
przyjęcia są: l. Ukończcny 9, a nie przekro- 
czony 14 rok życia, 2. ostateczne postęny, 
nienaganne obyczaje. 3. Stan zdrowia ucznia 
taki, żeby przypuszczać można, że kilkntygo- 
dniowy pobyt na świeżem powietrzu przyczynić 
się może do pokrzepienia sił, nadwątlonych z 
powodu niedokrewności, lub złego odżywiania. 
4. Kaleki i cierpiący na chroniczne i nieule- 
ezalne choroby są wykluczeni; 5. Poświadcze- 
nie ubóstwa ze strony tych, którzy bezpłatnie 
chcą być przyjęci. Opłata za trzytygodniowy 
pobyt wynosi 20 zł. Dyrekcye uproszone są 
podania uczniów zaopiniować i ze swojemi wnio- 
skami najpóźniej do 26 czerwca b. r. vrzesłać 
komitetowi. Pośreduietwo zakładu naukowego, 
do którego uczeń uczęszcza, może bardzo do- 
brze oddziałać na utrzymanie karności i mieć 
wartość znamienitego środka podagogicznego, a 
komitetowi dawać rękojmię, że nie przyjmie 
niegodnych. Doświadczenie w latach zeszłych 
nabyte, przekonało, że byłoby bardzo pożąda- 
nem, ażeby gospodarz klasy, który najdokła- 
dniej zna uczniów swoich, ich usposobienie, ich 
moralne przywary i błędy, pod względem oce- 
nienia obyczajów kandydata do kolonii waka- 
cyjnej zdanie swoje mógł objawić, a dyrckcya 
opierając się na tem zdaniu, mogłaby stano- 
wcze © kandydacie wydać orzeczenie. Komitet 
ma zamiar wysłać w tym roku około 150 u- 
czniów szkół lwowskich. Wszelkie łaskawe da- 
tki, choćby najdrobniejsze, należy nadsyłać pod 
adresem „Towarzystwo pedagogiczne“, (Ulica 
Ossolińskich 1. 11) w parterze, lub za pośre- 
dnictwem czasopism, 

— Program rautu kasyna miejskie- 
go, we środę, dnia 4 b. m., jako w 14 roczni- 
cę założenia kamienia węgielnego we własnym 
gmachu: |. a) J. Strauss: Uwertura z ope- 
retki „Nietoperz“, b) Gilett: Intermezzo „Loin 
du bal*, odegra orkiestra 55 pułku pod oso- 
bistem kierownictwem kapelmistrza p. Bachó. 
2. Meyerbeer: Arya z opery „Afrykanka*, od- 
spiewa panna Pawlików. 3. F. Schubert: Kwin- 


tet, op. 114 (Forellen-Quintet), na fortepian, 
skrzypce, wiolę, wiolonczelę i bas, 4. Wallace: 
„Polka de Concert", odegra na fortepianie pan- 
na Świtalska. 5. Ernst: „Fantaisie sur Otello", 
odegra na skrzypcach panna Podgórska. 6. a) 
Engelsberg: „Rzeczka*, b) Ciechanowski: Ma- 
zurek, odspiewa grono spiewackie członków ka- 
syna miejskiego. 7. E. Strauss: Fantazya na 
temat niemieckich pieści, odegra orkiestra 55 
pułku. Początek z uderzeniem godziny 8-mej 
wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane bę- 
dą we środę do godziny 4 po południu. 


— Małżonka szacha perskiego z orsza- 
kiem swoim przejeżdżała wczoraj przez Lwów, 
wracając po odbytej kuracyi oczu, z Wiednia 
do Teheranu. 


— Festyn na dochód żydowskiej 
kolonii wakacyjnej i Towarzystwa rygoryzan- 
tów, odbędzie się 8 czerwca w ogrodzie Kisel- 
ki nad stawem. Komitet, w skład którego we- 
szły także panie, poczynił wszelkie przygoto- 
wania, by festyn ten wypadł jak najwspanialej. 
W szczególności urządzają panie bazar, w 
którym dostać będzie można za bardzo niskie 
ceny najrożnorodniejszych pięknych przedmio- 
tów. Dla urozmaicenia zabawy urządzone będą 
dwie poczty: dla pań i panów. Listy do tejże 
poczty nadsyłać należy na ręce pp. dra Loe- 
wensteina, dra Hochfelda i Diamanda, jako 
członków komisyi cenzuralnej, Dodać nadto na- 
leży, że w czasie festynu przygrywać będą 
3 orkiestry, między któremi także orkiestra 
małych chłopców z domu sierót. Wymienione, 
oraz inne jeszcze, przez komitet obmyślane nie- 
spodzianki, zapewniają tej zabawie dobre powo- 
dzenie, 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
zegarek niklowy a drugi srebrny chronometr 
kryty, ze srebrnym grubym łańcuszkiem o krę- 
conych ogniwach, wart. 23 zł. srebrną łyżeczkę, 
srebrny kubek pozłacany wart. 25 zł.; trzy po- 
duszki i poduszeczkę; nowy uniform urzęd- 
meczy, wart 35 zł. Zgubiono złotą 
bransoletę, kształtu łuka, granatkami wysadza- 
ną; złotą bransoletkę o trzech dyamencikach, 
wart. 60 zł., a drugą srebrną obrączkową z 
kulkami na łańcuszku, wart, 10 zł.; pugilares 
z kwotą 10 zł. 40 ct., a drugi z kwotą 58 zł; 
list z kwotą 14 zł. iu zastawniczą kartką ban- 
ku kredytowego nr. 13068, na złoty pierścień, 
za takąż kwotę zastawiony; zastawniczą kartkę 
banku kredytowego nr. 1287 na złoty łańcu- 
szek i damski złoty zegarek, za 46 zł. zasta- 
wiony. — Znaleziono sakiewkę z kwotą 1 
zł. 13 ct. koło pałacu arcybiskupiego; 9 klu- 
czyków na mosiężnem kółku, na placu Bernar- 
dyńskim; szary mały parasol i parasolkę je- 
kyob-- buraczkowego koloru, zapomniane pized 
aliku dniami w sklepie Frieda. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 3 czerwca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie w 


gór 


| W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 2, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 3 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku północno - zachodni, eo do siły 
słaby (2-0), stan nieba zmienny, powietrze bar- 
dzo wilgotne (85 pre. wilgotności względ.), o- 
pad: deszcz nieznaczny, wysokość opadu 0:2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
-|-8'29%0, najwyższa --18'89C dziś o godzinie 
12, najniższa -40°C w nocy. 

Wezoraj od godziny 12 do 2 rosił deszcz 
bardzo nieznaczny, wieczorem zaczęło się wy- 
pogadzać, dziś rano silna rosa. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm, 
znajdowała się w północnej Skandynawii ; zwyż- 
ka 770 do 765 mm. w zatoce Biskajskiej ; zniż- 
ka drugorzędna utworzyła się w Siedmiogro- 
dzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 3, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 4 czerwca b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku zachodni, co do siły słaby 
1—2), średnia temperatura doby podniesie się 
do -+-10:090, stan nieba będzie zmienny, wzglę- 
dna wilgotność powietrza pozostanie około 85 
pre.; opad: deszcz nieznaczny, tylko chwilami 
pogodnie. 

— Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiąca marcu 1890 roku 219.660 listów 
prywatnych niepoleconych ; 86,586 kart kore- 
spondeneyjnych ; 10.380 poayłek pod opaską; 
7.484 posyłek z próbkami; 140.220 egzempla- 
rzy gazet; 86.424 listów urzędowych ; 53.781 
listów poleconych; 16.790 przekazów na kwotę 
468.924 zł. l%ct, 62.381 posyłek wartościo- 
wych. Ogółem nadano 683 706 posyłek. zatem 
o 16.691 mniej niż w marcu 1889 roku. 
Nadeszło zaś do Lwowa 166.568 listów pry- 
e: DERRY 37.146 kart kore- 
spondencyjnych; 7.248 posyłek pod opaską; 

9.316 posyłek z próbkami ; M spzemęlaczy 
gazet; 50.877 listów urzędowych; 34.612 
listów poleconych ; 40.588 przekazów na kwotę 
651.578 zł. 36 ct; 41.464 posyłek wartościo. 
wych. Ogółem 425,909 przesyłek 

AO CE przesyłek, zatem o 567 
więcej niż w marcu 1889 r. 


— Wystawa ruchoma obrazów wczo- 
raj zamkniętą została w Kołomyi, Obrazy już 
sę wysłana do Czerniowiec, gdzie będzie urzą 


dzoną wystawa pod protektoratem dr. Dyle- 
wskiego, c. k. radcy wyższego sądu, Na wy- 
stawie w Kołomyi zakupił Edmund hr. Sta- 
rzeński trzy obrazy: Henryka Grabińskiego „Po 
wschodzie słońca“ i „Po deszczu”, oraz Sewe- 
ryna Bieszczada „Cerkiew w Streptowie“. Nadto 
hr. Starzeński zamówił u Henryka Siemiradzkie- 
go w Rzymie obraz z tematem właściwym temu 
znakomitemu artyście. 


— Pożar w Niegłowicach , pow. jasiel- 
skiego, zniszczył dystylarnię nafty Mojżesza 
Gartenberga. Do zlokalizowania groźnego pożaru 
przyczyniła się niemało oprócz straży ochotni- 
czej i żandarmeryi także młodzież gimnazyalna 
z Jasła. Przyczyna pożaru niewiadoma. 


— Zagadkowy wypadek. W Prze- 
worsku, pow. łańcuckiego, dnia 25 maja wy- 
dobyto ze studni zwłoki Sary Bienenfeld, na 
których znaleziono ślady gwałtowniej śmierci. 
Śledztwo sądowe jest w toku. 


f Zmarli w ostatnich dniach: w Brze- 
żanach, Karol Kolarzowski, emer. dyrektor 
e. k. głównej kasy krajowej, przeżywszy lat 88. 

W Pilznie, ks. Ignacy Długoszowski, 
kanonik honorowy kapituły tarnowskiej, dzie- 
kan i proboszcz w Pilznie, w 71 roku życia. 

W Badenie pod Wiedniem, Aleksander br. 
Koller, e. i k. generał kawaleryi, w 77 roku 
życia. Urodzony w x. 1813 w Pradze, wstąpił 
jako młody kadet do c. k. armii. W 38 roku 
swego Życia był już pułkownikiem. Jako gene- 
rvał-major uczestniczył w kampanii włoskiej 
w roku 1859, a jako generał-porucznik w kam- 
panii z Prusami w r. 1866, W r. 1871 mia- 
nowany został komenderującym generałem i na- 
miestnikiem Czech. W r. 1874 został ministrem 
wojny, a w roku 1876 członkiem Izby panów. 
Pozostawił jedną córkę i dwóch synów. Star- 
szy Zz nich jest sekretarzem ministeryalnym, 
młodszy porucznikiem w 14 p. dragonów. 


— Wydział lekarski Uniwersytetu 
Jagiellońskiego na posiedzeniu swem z d. 
lógo maja przyznał z fundacyi ś. p. Jakubo- 
wskiego i Niewiadomskiego pierwszą nagrodę 
konkursową w kwocie 350 złr. dr. Beckowi, 
asystentowi przy katedrze fizyologii; drugą na- 
grodę (300 zł.) dr. Lachowiczowi, kandydatom 
medycyny zaś Kosińskiemu i Pelezarowi 275 
zł, a Kwiatkowskiemu równieź 275 zł. 


-— ilna choleryna pojawić się miała 
w Elizawetgradzie. 


— Jubileusz biskupi Leona XIII. 
Generalne prezydyum katolickich kongresów we 
Włoszech rozesłało do wszystkich katolików 
„przed i za górami i morzami* odezwę, w któ- 
rej zwraca uwagę na to, że w r. 1893 przy- 
biskupi Ojca św, Leo- 
na XII. Komitet żywi nadzieją, że katolicy ca- 
łego świata uczezą i ten jubileusz Ojea św. 


poda Bi, lutui jahionqz 


— Nienstająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


MINO 


Moszkowski, jak donoszą z Berlina, 
mianowany został dyrektorem tamtejszego To- 
warzystwa muzycznego na miejsce Brucha. 


Modrzejewska. Dzienniki amerykańskie 
szeroko zajmowały się ostatniemi czasy naszą 
znakomitą artystką, z powodu zerwania spółki 
jej ze sławnym tragikiem Boothem. Pani — jak 
piszą w Ameryce — Mina Modjeska, wystąpiła 
przed sąd o rozwiązanie kontraktu z Boothem 
któremu zarzuciła niewłaściwe postępowanie. 
Wyroku dotąd nie znamy, ciekawe atoli jest, 
co przy tej sposobności piszą dzienniki o ma- 
jatku artystki. Czytamy tu, że z występów 
swoich z Boothem, zebrała Modrzejewska „for- 
tunę iście książęcą”. Umożliwiło to zakup prze- 
pysznych dóbr w Kalifornii, gdzie panstwo 


ściwego obszaru takiej 


może do skutku. 
pieniu do systematycznej i dokładnej staty- 


A biura konsorwatorskiego 


"RA schodniej Gralicyi. 


(Posiedzenie s dnia 20 maja 1890). 


Obecni konserwatorowie i korrespon- 
denci: Profesor dr. Ludwik Owikliński, Wła- 
dysław Łoziński, ks. kanonik Antoni Petru- 
szewicz, profesor dr. Izydor Szaraniewicz, 
profesor dr. Wojciechowski i sekretarz Biura 
Al. Czołowski. 

Konserwatorowie książę Andrzej Lubo- 
mirski , dyrektor kolei państw. Ludwik 
Wierzbicki i prof. Julian Zacharyewicz u- 
Sprawiedliwili nieobecność swoją: pierwszy 
posiedzeniem lzby Panów w Wiedniu, dwaj 
ostatni równoczesnemi obradami kraj. ko- 
misyi przemysłowej. 

Przewodniczący konserwator Łoziński 
zagaja obrady kilku uwagami o inwentary- 
zacyi zabytków historycznych w kraju, która 
to czynność należy do pierwszorzędnych a 
najpilniejszych zadań grona konserwator- 
skiego, pominąwszy już bowiem wysokie zna- 
czenie naukowe takiej pracy, ma ona także 
pod względem praktycznym największą do 
niosłość, gdyż stanowi główny warunek o0- 
picki nad pomnikami przeszłości i jej sztuki. 
Mówiąc jednakże o inwentaryzacyi, trzeba 
sobie jasno zdać sprawę z trudności i wła- 
pracy, a przede- 
wszystkiem ze sposobu, w jaki ona przyjść 
O bezpośredniem przystą- 


styki i topografii zabytków dziś jeszcze u 


nas nawet marzyć nie można, a to z braku 


materyałów źródłowych i krytycznych opra- 


cowań. Gdzie taki materyał, albo już opra- 
cowany albo przynajmniaj krytycznie wy- 
dany, istniał, gdzie lokalne monografie objęły 
kraj cały, tam topografii podobnej dokonać 
mógł jeden człowiek, jak to n. p. uczynił 
Hans Lutsch dla pruskiego Szląska, prof. 
Lehfeldt dla Turyngii lub prof. Wilhelm 
Lotz, który się pokusił o statystykę sztuki 


całych Niemiec. U nas literatura lokalno- 
monograliczna, u zwłaszcza taka, któraby u- 
wzęlędniała zabytki artystyczne i archeolo- 
giezne, bardzo jest szczupła, a materyał do 
inwentaryzacyi, o ile istnieje, w przeważnej 
części całkiem surowy lub mało krytyczny. 
Pierwszem tedy zadaniem jest zbieranie 
pewnego, umiejętnie opracowanego materyału, 
a mianowicie opisów pomników przeszłości, 
ich rysnnków lub fotografij. Konserwatoro- 
wie. każdy w swoim okręgu, osobiście lub 
nrżw pomocy nproszonych i zainteresowanych 
taką WAŻNĄ pracą Usub mugg 2 puntuat 2- 
starczać takiego materyału, który w miarę 
swego opracowania albo zaraz mógłby być 
ogłoszony albo wzbogaciłby tekę informacyj 
dla specyalnego badacza. Wielką pomoc w 
takiej pracy należy sobie obiecywać z kółek 
naukowych prowincyonalmych, które za ini- 
cyatywą i według referatu prof. Xawerego 
liskego, przygotowanego na tegoroczny lwow- 
ski kongres historyczny, miałyby się zawią- 
mać we wszystkich większych miastach kraju. 

Konserwator dr. Uwikliński podnosi, że 
przystępując do zbierania materyałów trzeba 
koniecznie mieć wiadomość dokładną o ma- 
teryale już istniejącym w literaturze. Dla- 
tego też repertorya rozpraw i materyałów od- 
noszących się do zabytków przeszłości a roz- 
prószonych po rozmaitych czasopismach, by- 
łyby nadzwyczaj pożądane. 

Koresp. dr. Wojciechowski zaznacza, że 
repertoryum takie dla zachodniej Galicyi już 
przygotowane zostało w Krakowie. Biblio- 
grafia rozpraw i artykułów historycznych z 
czasopism przygotowuje się we Lwowie; plan 
takiej bibliograńi przedłożony Został przez 
dr. Ludwika Finkla Akademii umiejętności, 
która na razie zgodziła się na wydanie tylko 


pierwszego działu, t. j. historycznego, dwa 
dalsze zaś działy, biograficzny i geograficzny, 


pozostały jeszeze w zawieszeniu. 
Konserw. ks. 


Petruszewiecz w obszer- 
nym wywodzie rozwija poglądy nankowe, na 
których, zdaniem jego, opierać się powinna 
inwentaryzacya pomników przedhistorycznych, 


lub które przynajmniej powinny wpływać na 
systematyczne grupowanie dat zebranych. 
Wielkie znaczenie informacyjne ma tu dla 
badacza strona językowa i topograficzna — 
język bowiem jest jedynem źródłem histo- 
rycznem do czasów, które żadnej nie mają 
historyi. W systematycznem grupowaniu wy- 
kopalisk i zabytków przedhistorycznych wielką 
ma doniosłość uwzglednienie t. z. żup i ho- 
rodyszcz, które były centralnemi, religijnemi 
i administracyjnemi ogniskami życia. Ks. 
kan. Petruszewicz sam zebrał i spisał około 
300 takich horodyszez, a w każdem z nich 
odkrywano zabytki przedhistorycznej kultury. 

Konserw. dr. Szaraniewicz nie zapozna- 
jąc bynajmniej naukowego znaczenia poglą- 
dów ks. Petruszewicza, mniema, że konser- 
watorowie obok tez naukowych, które zawsze 
rozświecać im będą drogę, muszą pamiętać 
o swoich zadaniach praktycznych, lokalnych, 
bezpośrednią potrzebą chwili i rzeczy dykto- 
wanych. Znaczenie horodyszez podniósł ks. 


Chłapowsey urządzili sobie rezydencyę, mogącą 
się równać z zaczarowanemi pałacami króla 
Ludwika bawarskiego. Czy nie ma w tem ame- 
rykańskiej przesady ? 


— Czasopisma technicznego nr. 9 
z 10 b. m, zawiera: Sprawy hydrologiczne, 
napisał Michał Kornella. O przyrządach do 
wiercenia i o konstrukcyi narzędzi wiertniczych, 
napisał Eustachy Petion, Szkic projektu na bu- 
dowę Muzeum przemysłowego we Lwowie, pod 
godłem „Bez okrasy* (pierwsze zaszczytne u- 
znanie) w illustracyach opracował architekt 
Rajmund Meus. Streszczenie rozprawy br. Gost- 
kowskiego o chyżości pociągów kolejowych, na- 
pisał Henryk Machalski. Sprawy Towarzystwa: 
Sprawozdanie z posiedzeń zarządu w kwietniu 
b. r. Rozmaitości. Ogłoszenie. 


j kanonik Petruszewicz bardzo trafnie — ale 


dla horodyszez nie należy zapominać o mo- 
giłach, których ratowanie od pługa i dyle- 
tanckiej ciekawości, która jest rodzajem ar- 
cheologicznego kłusownictwa , jest bardzo 
pilną potrzebą, tem bardziej, że dokładne 
spisanie mogił w niedalekiej już może przy- 
szłości będzie pracą spóźnioną. i 
Przew. konserw. Łoziński mniema, że 
czysto naukowa dyskusya nad kwestyą in- 
wentaryzacyi, jakkolwiek tyle ważna i po- 
uczająca, może jest przedwczesna, dopóki nie 
przyjdzie do uchwał praktycznych, któreby 
zamiar zbliżyły do czynu i dopóki nie uzy- 
ska się środków materyalnych, któreby przy- 
gotowanie materyału umożliwiły. Ze względu 
na szczupłą liczbę obecnych konserwatorów 
należałoby wstrzymać się z dalszemi obra- 
dami aż do przyszłego zjazdu całego Koła 
konserwatorskiego, którego zdaniem będzie za- 
stanowić się głównie nad kwestyą funduszów. 
Konserwator dr. Ówikliński zgadza się 
na odroczenie uchwał praktycznych aż do 
takiego zjazdu, mniema wszakże, że dalsza 
dyskusya, chociażby czysto akademicznego 
zakroju, może być bardzo pożyteczną w tak 
ważnej kwestyi, jak inwentaryzacya, wnosi 
tedy, aby przedmiot ten traktowany był da- 
lej na przyszłem miesięcznem posiedzeniu 
komitetu lwowskiego, na co zgromadzeni się 
zgadzają. 
Następują z kolei komunikaty z zakre- 
su konserwatorskich czynności. ` 
Przewodniczący, p. Łoziński, jako kon- 
serwator lwowski, udziela zgromadzonym 
wiadomości o zamierzonej częściowej restau- 
racyl kościoła archi-katedralnego we Lwo- 
wie. Zamiar ten, powzięty już w jesieni 
ubiegłego roku, zbliżył się znacznie do wy- 
konania, dzięki szlachetnej ofiarności człon- 
ków kapituły, którzy przeznaczyli na ten 
cel 25000 zł. Ponieważ jest wszelka na- 
dzieja , że dalsza ofiarność osób i instytucyj 
znacznie powiększy tę sumę, więc z wszelka 
otuchą przypuszczać można, że już z przy- 
szłą wiosną będą się mogły rozpocząć robo- 
ty. Katedra lwowska, historyą swojej budo- 
wy, rzecby można, sięga czasów Kazimies 
rzowskich, jakkolwiek mury jej poczęły się 
wznosić dopiero w kilku ostatnich latach 
XIV wieku. W roku 1404 już się rozpoczy- 
nają pewne daty o budowie, która przewle- 
ks się jednak do roku 1480. Zbudowana 
ze skromnego materyału i skąpa bardzo 
w architektoniczne ozdoby, których bogae- 
twem gdzieindziej zakwitała gotyka, staroży- 
tna ta Świątynia poprzestała tylko na naj- 
niezbędniejszych konstrukcyjnych formach 
swego stylu, ule i w tej surowej wstrzemię - 


wliryośri architektury w tem nbóstwie tak — 
materyaiu, jak dekoracyj, ma przecież sd: 


stojną powagę i uroczystość stylową, **ile 
nie zatarło jej zupełnie przekształcenie , do- 
konane w XVIII wieku przez areybiskupa 
Sierakowskiego. Jedyny to gotyk w stolicy 
kraju i jako taki wart restauracyi w duchu 
stylowej restytucyi form dawnych. Tu na 
Rusi halickiej każda budowa gotycka jest 
podwójnie ważnym pomnikiem — każdy 
gotyk, to jakby świadectwo starej kultury, 
jakby dyplora cywilizacyjnego szlachectwa 
dla miasta, który je posiada. Nie można 
wątpić, że bardziej może niż strona archi- 
tektoniczna, zainteresuje i do żywego udzia- 
łu pobudzi ogół strona historyczna zamie- 
rzonej, jakkolwiek częściowej tylko restaura- 
cyi katedry lwowskiej. Chodzi tym razem 
tylko o restauracyę presbyteryum, która nie 
z samych tylko względów estetycznych pil- 
ną jest i niezbędną. 

Dalej uwiadamia p. Łoziński, że p. br. 
Zygmunt Romaszkan, murszałek powiatowy 
stryjski, zwrócił uwagę jego na ikonostas 
starożytny w cerkwi w Dobrzanach, który 
godzien jest opieki i restauracyi, i na inte- 
resnjącą cerkiew w Hodowicach, z ciekawe- 
mi portretami parochów. 

Konserwator ks. Petruszewicz, znający 
obie te cerkwie, podaje o nich bliższe szeze* 
góły. Ikonostas w Dobrzanach godzien jes 
istotnie uwagi; między jego obrazami nie 
ruchomemi znajdują się cenne pod wzglę” 
dem ikonograficznym malowidła, wyobraża” 
jące martyrologię św. Dymitra. Niektóre 
mniejsze obrazy ruchome, tak zwane prać” 


miczki, mocno już są uszkodzone. Cerkiew tt I 
fundowaną jest przez króla Jana III. 
Ponieważ konserwator, hrabia Laneko” 
roński, do którego okręgu należą wymien!” 
ne miejscowości, nie jest obecnym w kraj 
zgromadzenie deleguje konserwatora, © Si 
Ćwiklińskiego, aby w jego zastępstwie PO K 
czynił kroki, celem zbadania zabytkó” st 
i przedłożenia dalszych wniosków w sp“ 5 
wie ick konserwacyi. R s} 
W ciągu dalszych komunikatów udzie w 
lą ks. Petruszewicz wiadomości 0 kościój 
w Brzozdowcach koło Rozdołu, gdzie sA D 
ma znajdować portret Benka z Żabokri 1 
z początku XV wieku, i o ruinach za” je br 
w Gołogórach; dr. Szarauiewicz, o kość; Pa 
w Zurowie, z grobami Daniłłowiezówy.g szi 
o wykopaliskach, znalezionych w oko jj gr 
Lwowa, z których na jednem z przysz "o 
posiedzeń zda obszerniej sprawę. Ks. Poj: prz 
szewicz zapowiada również komunikat 0 y prz 


nych zabytkach przedhistorycznych, które 
częścią w rysunkach, częścią w oryginale, 
przedioży zgromadzeniu. 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśniejszy Pan odbył wczoraj 
trzecią z rzędu inspekcyę wojsk zebranych 
w obozie pod Bruckiem nad Litawą. 

Księżna Milena Czarnogórska po kilku- 
dniowym pobycie w Wiedniu, wyjechała do 
Franzensbadu. 


Według Köln. Ztg., plan podróży ce- 
sarza Wilhelma jest następujący : 27 czerw- 
ca uda się monarcha w podróż na północ. 
Z Kiel uda się najprzód okrętem do Hel- 
singór i zabawi dwa dni w pobliskim Fre- 
densborg jako gość króla duńskiego, ztąd 
pojedzie do Chrystyanii, gdzie pobyt jego 
trwać będzie od 1 do 15 lipca. Do Bergen 
przybędzie następnie świta cesarska i okrę- 
ty niemieckie, i odbywać się będą ćwicze- 
nia na wodach pomiędzy Irondjem a Trom- 
sö. Pobyt tamże trwać pędzie około trzech 
tygodni, poczem nastąpi powrót do Wil- 
helmshafen, a z Wilhelmshafen wyjedzie 
cesarz w dłuższą podróż do Anglii. 

Z Berlina donoszą , iż cesarz zamierza 
utworzyć międzynarodową radę robotniczą, 
którą powoływać będzie, celem zastanawia- 
uia się nad kwestyami robotnieczemi. W tym 
celu wezwie cesarz do Berlina naprzód wy- 
bitnych przywódców ludowych z Anglii. 


Wedle prywatnej depeszy z Petersburga, 
przedłożonym już został do decyzyi cara wy- 
pracowany przez ministerstwo spraw we- 
wnętrznych projekt ograniczenia wolności 
żydów w handlui wyznaczenia im osobnych 
dzielnie w Petersburgu, Moskwie i Kijowie. 
Żydzi spodziewaja się jednak, że projekt zo- 
stanie odrzucony, silne bowiem wpływy prze- 
ciw niemu działają. 


Jak donoszą z Rzymu biskup diako- 
warski ks. Strossmajer podczas swojego po- 
bytu w wiecznem mieście, zawarł z Propa- 
gauda umowę względem założenia w Rzy- 
mie słowiańskiego seminaryum duchownego, 
którego wychowańcy udawaliby się na pół- 
wysep Bałkański jako misyonarze. 


Dzienniki francuskie protestują prze- 
ciw podejrzeniu, jakoby na rząd francuski 
przy aresztowaniu Rossyan wpływały władze 
rossyjskie ; przebywający zaś od dawna we 
Francyi były profesor Ławrow protestuje 
przeciw insynuacyi, jakoby aresztowani na- 
leżeli do jakiegoś sprzysiężenia. Ławrow 
twierdzi, że są to jedynie ludzie wolnomy- 

| $lni, których rząd rossyjski za ieh zasady 
prześladował i dla tego zbiegli za granicę. — 
Zapewniają dalej dzienniki republikańskie, 
iż żaden z aresztowanych nie zostanie wy- 
dany Rossyi, że rząd francuski nie mógłby 
tego zrobić, choćby chciał. Ci, którzy ska- 
zani zostaną na karę więzienia, będa po od- 
siedzeniu odstawieni tylko do granie Francyi. 


Dzienniki belgijskie półurzędowe za- 
przeczują dziś stanowczo doniesieniu Köln. 
Zig., jakoby król Belgii podczas bytności 
swojej w Anglii umawiał się z lordem Sa- 
lisbury o środki uniwersalne przeciw anar- 
chistom. Ministeryalna Patrie oświadcza, iż 
wiadomość ta jest po prostu zmyśleniem. 
Król rozmawiał w Anglii tylko o sprawach 
państwa Kongo. Journ. de Brux. oświadcza 
zaś niedwuznacznie, że Köln. Ztg. puściła 
pogłoskę na własny rachunek. „Nie ma w tem 
ani słowa prawdy. Król Leopold nie zwykł 
dopuszczać się niedorzeczności.* 


TELEGRŁKY GAZETY LWOWAKEJ 


Kraków, 3 czerwca. Pan Mini- 
ster dr. Dunajewski był wczoraj w 
Krzeszowicach u hr. Potockich, a na- 
stępnie na obiedzie u państwa Bobrzyń- 
skich. Dziś rano wyjechał do Wado- 
wie, gdzie zabawi dni kilka. 


Biała, 
Dnia wczorajszego po zwiedzeniu fa- 


3 czerwca. (Tel. pryw.) 


[i 
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i bryki Sternikla i Gülchera udał się 
i Pan Namiestnik do sześcio -klasowej 
s szkoły ludowej, gdzie oczekiwany przez 
h grono nauczycieli powitany został w 
k przystrojonym westybulu przemową naj- 


przód przez dyrektora szkoły, następnie 


przez uczenice, z których jedna wrę- 
czyła Panu Namiestnikowi bukiet. Tam 
zwiedził Pan Namiestnik czwartą klasę 
chłopców, gdzie kazał pytać z geografii 
w języku niemieckim i piątą klasę dziew 
cząt, które kazał egzaminować z pol- 
skiej historyi po polsku. W sali gimna- 
stycznej uczniowie wykonali kilka ćwi- 
czeń. Ztąd udał się Pan Namiestnik do 
sześcio-klasowej szkoły ewangelickiej; 
powitało Go tam przełożeństwo z pa- 
storem na czele i grono nauczycielskie. 
Po tem powitaniu zwiedził Pan Na- 
miestnik dwie klasy wyższego kursu 
dziewcząt, i kazał pytać .z języka nie- 
mieckiego i francuskiego Opuściwszy 
tę szkołę udał się Pan Namiestnik do 
zakładu naukowego dla dziewcząt, pod 
wezwaniem św. Hildegardy, zwiedził 
wszystkie lokalności szkolne, poczem 


zgromadzona  dziatwa, po przemowie 
jednej z dzieweząt, odspiewała hymn 
ludowy. 


Następnie udał się Pan Namie- 
stnik do tutejszego Wydziału powiato- 
wego, gdzie oczekiwany przez Radę 
powiatową, powitany został przez pre- 
zesa p. Kluckiego, krótką przemową; 
poczem skierował się Jego Mkscelen- 
cya do magistratu, gdzie w sali posie- 
dzeń oczekiwała cała reprezentacya 
miejska. Po przemówieniu burmistrza 
p. Karola Strzygowskiego, zwiedził Pan 
Namiestnik lokalności magistratu. Ztąd 
pojechał Pan Namiestnik do Bielska, 
gdzie odwiedził w biurze tamtejszego 
c. k. Starostę. O południu wyjechał 
Pan Namiestnik powozem do Żywca. 

Po drodze wstąpił do fabryki sukna 
Franciszka Strzygowskiego w Leszczy- 
nach i do takiejże fabryki Edwarda 
Zipsera w Mikuszowicach. W obu za- 
kładach witali Pana Namiestnika ro- 
botnicy fabryczni z licznym  zastępem 
urzędników i majstrów a w Mikuszo- 
wicach przybyła także na powitanie 
zwierzchność gminna. 


Żywiee, 3 czerwca. (Zel. pryw.) 
Pan Namiestnik przybył tu dziś po 


(południu powozem z Białej i wysiadł 


w Starostwie. Tu przedstawili się Panu 
Namiestnikowi: zastępca prezesa rady 
powiatowej p. Bogdani i burmistrz 
miasta z trzema asesorami. Po zwie- 
dzeniu lokalności starostwa, zlustrowa- 
niu czyności urzędu, zwiedził Pan Na- 
miestnik szkołę ludową, krajową szkołę 
stolarska, w której udzielał Jego Ekscel. 
informacyi kurator zakładu p. Ozecz- 
Lindenwald, dalej szpital powiatowy i 
fabrykę żelaza Najdostojniejszego Arey- 
księcia Albrechta we Friedrichshdtte. 
Po złożeniu wreszcie wizyty zastępcy 
prezesa rady powiatowej i gremialnem 
pożegnaniu przez urzędników starostwa, 
odjechał pan Namiestnik na noc z po- 
wrotem do Białej. 

Wiedeń, 3 czerwca. Najj. Pan 
przybył dziś z rana do obozu w Bruck 
nad Litawą, celem inspekcyonowania 
wojsk w drugim okresie ćwiezeń obo- 
zowych. Najj. Panu towarzyszyli: Najd. 
Arcyksiążę Wilhelm, oraz attachés woj- 
skowi Niemiec, Anglii, Francyi, Rossyi 
i Stanów Zjednoczonych. Najj. Pan po- 
lecił wyrazić wojskom szczególną po- 
chwałę. 


Wiedeń, 3 czerwca. Księżna Kle- 
mentyna Koburska przybyła wczoraj 
do Wiednia i złożyła wizyty członkom 
Najw. Domu cesarskiego. 

Hr. Kalnoky, Szógenyi i Minister 
wojny, udają się dziś na otwarcie de- 
legacyj wspólnych do Pesztu. 

Najdost. Arcyksiążę Karol Ludwik 
wyjechał wczoraj wieczorem wraz z Sy- 
nem Swoim Ferdynandem w podróż 
do bieguna północnego na Hamburg, 
Kiel i Kopenhagę. 


Wiedeń, 3 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza: Minister sprawiedliwości za- 
mianował radeami sądu krajowego: 
radeę skarbowego Romualda Schuberta 
dla Lwowa; sędziego powiatowego Jana 
Wichańskiego dla Tarnopola; sędziego 
pow. Edmunda Kolba dla Kołomyi, sę- 
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dziego pow. Wiktora Władysława 
Drdackiego dla Sanoka; sędziego pow. 
Piotra Juliana Naganowskiego dla Tar- 
nopola; sekretarza rady Jana Komar- 
nickiego dla Brzeżan ; zastępcę proku- 
ratora państwa Hipolita Litwinowicza 
dla Przemyśla i sekretarza rady Józefa 
Howorkę dla Lwowa. Dalej mianował 
p. Minister sprawiedliwosci sekretarzami 
rady: sędziego pow. Fryderyka Klossa 
ze Skałata dla sądu krajowego we Lwo- 
wie, i sędziego powiatowego Edwarda 
Hermanowicza z Sambora dla sądu 
obwodowego w Brzeżanach. 


Wiedeń, 3 czerwca. (Tel. pryw.) 
Minister sprawiedliwości przeniósł rad- 
ców sądu krajowego: Antoniego Spę- 
dakowskiego z Tarnopola i Marcina 
Chorzemskiego z Sanoka do sądu kra- 
jowego we Lwowie. Dalej zamianował 
p. Minister sekretarzem rady przy wyż- 
szym sądzie krajowym we Lwowie ad- 
junkta sądowego dr. Lubina Bojarskie- 
go. wreszcie sekretarzem rady sądu kra- 
jowego we Lwowie adjunkta sądu Kon- 
stantego Koberweina. 


Wiedeń , 3 czerwca. (Tel. pryw.) 
Delegacya austryacka wybierze zaraz 
po wniesieniu wspólnego budżetu ko- 
misyę budżetowa, w której, jak utrzy- 
niują, lewica będzie miała 4 członków, 
t. j o jednego więcej jak zeszłego 
roku. 

Wiedeń, 3 czerwca. Nadzwyczaj- 
ne walne zebranie austro-węgierskiego 
banku przyjęło jednomyślnie wniosek 
rady generalnej, aby walne zebranie 
udzieliło swej aprobaty projektowi uzu- 
pełnienia statutów bankowych pod 
względem eskontowania warantów przez 
austro-węgierski bank, a to w duchu 
uchwalonych przez oba parlamenty, 
lecz jeszcze nie sankcyonowanych no- 
wel. Skutkiem przyjęcia tego wniosku 
oświadczył gubernator banku, iż statut 
w zmienionej formie będzie mógł być 
oddanym do Najw. sankcyi. Do rady 
generalnej w Wiedniu został powołany 
Leopold Hutterstrasser, zaś do rady 
generalnej w Peszcie Franciszek Gill- 
ming. 

Praga, 3 czerwca. Sejm przyjął 
wczoraj w drugiem czytaniu ustawę 
o nadzorze szkolnym. odrzuciwszy 
wszelkie wnioski mniejszości. Stosunek 
głosów był taki sam, jak przy poprze- 
dnieh głosowaniach. W toku rozprawy 
Namiestnik w dłuższej mowie, po kil- 
kakroć żywemi oklaskami przerywa- 
nej, zbijał wnioski mniejszości , wska 
zując na układy konferencyi ugodo- 
wej i na protokoły konferencyi. Wnio- 
ski mniejszości mają na celu tylko 
odwłokę załatwienia ustawy o nadzo- 
rze szkolnym. Harrach upominał głó- 
wnie Czechów, ażeby skorzystali z dzi- 
siejszej sposobności i użyli jej do 
urzeczywistnienia dzieła ugody. 

Na wieczornem posiedzeniu przy- 
szła pod rozprawy rezolucya Skarda- 
sza. Ulam-Martinic oświadczył, że bę- 
dzie wprawdzie głosował za rezolucyą, 
że jednak musi złożyć należne uznanie 
Ministrowi sprawiedliwości, jako mę- 
żowi stanu wysoce uzdolnionemu i 
ożywionemu szlachetnemi dążnościami. 
Plener zwalczał rezolucyę mniejszości, 
wywodząc, że Sejm nie jest kompe- 
tentnym do rozstrzygania o rozporzą- 
dzeniach Ministra sprawiedliwości, wy- 
danych w lutym; i on (mowca) ceni 
wysoko lojalność i polityczny charak- 
ter Ministra sprawiedliwości, prosi 
jednak przeciwników politycznych, aże- 
by nie narażali Niemców na to, iżby 
musieli żałować swego ponownego 
wstąpienia do sejmu. 

Dalsza rozprawa dzisiaj. 


Peszt, 3 czerwca. Radcy mini- 
steryalni: Liptay, Andreaszky , radca 
sekcyjny Michalovies, udali się do 
Wiednia, w celu wzięcia udziału 
w konferencyi cłowej. 

Berlin, 3g0 czerwca. Według 
Reichsanzeiger polepszenie w stanie 
zdrowia cesarza postępuje jak najpo- 


myślniej. Cesarz wyjeżdżał przedwczo- 
raj po raz pierwszy. 

Berlin, 3 czerwca. (Te. pryw.) 
W obec ciągle pojawiających się bro- 
szur 0 stosunku Niemiec do reszty 
państw ligi pokojowej, podnoszą dzien- 
niki półoficyalne, że stanowisko państw 
sprzymierzonych zupełnie jest niezmie- 
nione i dla tego oficyalne zaprzeczenie 
tych broszur uważają w kołach nie- 
mieckich za rzecz zbyteczną. 

Jako następcę sekretarza hrabiego 
Berchema w ministerstwie Spraw za- 
granicznych, wymieniają hr. Kulenbur- 
ga, który będzie towarzyszył cesarzowi 
Wilhelmowi w podróży do bieguna pół- 
nocnego. 

Koblencya, 3 czerwca. Dzie- 
dziczny książę Meiningeński musiał 
skutkiem niedyspozycyi przerwać in- 
spekcyę wojsk i powrócił do Berlina. 

Petersburg, 3 czerwca. Włoski 
następca tronu zwiedził wczoraj Kron- 
stadt i Peterhof; dzisiaj będzie przyj- 
mował ciało dyplomatyczne. 

Bukareszt, 3 czerwca. Deputo- 
wany, ks. Mikołaj Bibesco, umarł. 

Paryż, 3 czerwca. Minister spraw 
zagranicznych wezwał reprezentantów 
Francyi zagranicą, ażeby w krajach, 
w których się znajdują, zbierali szcze- 
góły o organizacyi pracy robotniczej, 
a sprawozdania te mają być dla odno- 
śnych ustaw francuskich zużytkowane. 
W gmachu parlamentarnym rozeszła 
się pogłoska, że ułaskawienie księcia 
Orleanu nastąpić ma w najbliższych 
dniach. 

Bruksela, 3 czerwca. Konferen- 
cya dla tłumienia niewolnictwa we 
wschodniej Afryce, przygotowuje wnio- 
sek w sprawie pobierania cła dowozo- 
wego w Kongo Większa część pełno- 
moeników, między tymi Austryi, Nie- 
miec, Anglii, Francyi i Włoch oświad- 
czyła, że odnośne rządy zgadzają się 
zupełnie na ten wniosek. Delegat ho- 
lenderski oświadczył, że nie może prze- 
sądzać zamiarów swego rządu. 

Rzym, 8 czerwca. Według do- 
niesienia Agencyi Stefani z Kairu, rzą- 
dy: angielski, włoski i rossyjski zgo- 
dziły się na konwersyę długu egip- 
skiego. Anglia i Włochy zgadzają się 
także, ażeby co roku suma, nie prze- 
kraczająca 150.000 funtów, używana 
była na wykupno robocizny, którą do- 
tychczas pełnić muszą rolnicy egipscy. 

Londyn, 3 czerwca. Izba gmin 
rozpoczęła rozprawy nad budżetem. 
Campbell wniósł skreślenie pensyi 
gubernatora Helgolandu, mówiąc, że 
Helgoland nie przynosi Anglii ža- 
dnej korzyści i można go Niem- 
com odstąpić, poczem minister, zwał- 
czając ten wniosek wykazywał, że gdy- 
by Anglia posiadłościami swemi roz- 
porządzała w miarę, o ile one są do 
innych krajów zbliżone, to musiałaby 
wyspy na kanale odstąpić Francyi, a 
Gibraltar Hiszpanii. 

Konstantynopol, 3go czerwca. 
Część toru kolei Ismid- Angora aż do 
Adobazar długości 40 kl. została wcezo- 
raj uroczyście otwarta. Obecnymi byli 
minister robót publicznych, dyre- 
ktor Himens i dygnitarze. W Sobaudia 
odbył się bankiet, podczas którego mi- 
nister robót publicznych, Raif basza, 
wzniósł toast, z wielkim zapałem przy- 
jęty na cześć sułtana , który ożywiony 
myślą o dobrobycie kraju, popierał 
wielkie dzieło. Tysiące mieszkańców 
witały pierwszy pociąg kolejowy na 
wszystkich stacyach. 


Wiedeń, 8 czerwca. Stan banku Au- 
stro-węgierskiego z dniem 31 maja: banknoty 
w obiegu 389.735.000 złr. (o 1.846 złr. 
więcej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 241,979.000 złr. (o 13.000 złr. 
mniej), portfel 140,489.000 złr. (o 928.000 
złr. mniej), lombard 18,074.000 zł. (o 714.000 
złr. mniej), zapas w banknotach 55,160.000 złr. 
(o 1,689.000 złr. mniej). 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieski. 


Hadostants 


Dr, Teofil Stachiewicz 


lekarz specyalny do chorób 3020 


Płuc, gardła i nosa 


ordynuje od 3—5, plac Marpaeki l. 8. Telefon 284. i 


[amanna 


Z przyjemnością donosimy iym z naszych czy 
telników, którzy z upodobaniem używają ELIXIRU- 
PROSZKU i PASTY do zębów WW. OO. Benedykty- 
nów opactwa w Soulae (Girende), że produkta te 
otrzymały najwyższą nagrodę, jaka przyznaną Zo- 
stał: tego rodzaju środkom na Wystawie powsza- 
chnej w Paryżu w 15*8 r. 

Zaszezyt ten przyznany został poszukiwaniom 
naukowym  Wielebuysb Ojców Benedyktynów i ich 
głównemu agentowi P. A. Seguiu w Bordeaux, 


W teatrze hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 3 czer "ca 1890 
Drugi A a występ panny HELENY 
MARCELLO artystki teatru wielkiego w 
Warszawie. 


W /łaściciel kuźnie 


(Le maitre de forges) 
dramat w 4 attach J. Ohneta. 
Początek o godzinie pół do 8-mej, 
Jutro we środę i pojutrze we czwartek | 
przedstawienia nie będzie, 
W piątek „Rozwiedźmy się" komedya w 3 
sktach Sardou 


| PRZYJECHALI DO LWOWA 

| dnia 3 czerwca. 

] Hotel Zorza. 

| S. hr. Tarnowski ze Sniatynki, M. 

a | Śri ze Strzylea, M. Sobańska z 

| Rossyi. 

i Hotel Franenski. 

i BA Ur. Choryński z Jarosławia, G. 

| Adler z Bndapesztu, A. Noel z Komarna. 

| Hotel "Angielski, 

i Pp. W. Podiewski z Zadarowa, J. Ste- 
belski z Wiednia, L. Jaworski ze Staoisła- 

| wawa, L. Kal: „zycki JA Łopatyna. 


RZA 4 y 
SZA w 


Ces. Król. generema Dyrekcyś 
kolet EAN 
Po Lwowa przychodzą: 


ize STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociag oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja : 

3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stuyja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 

12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 53 z rana 
i pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
i wiee 1 Stanisławowa; 

g. 8 pa południu pociag osobowy z Bu- 


B 


g. 
g- 


| 
| 
| 
| 


i karesztu, Jass, Czerniowiec, 


karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 


z BEŁZCA g.10 m. 17 rano pociąg miesza- 


g. 5 m. 4l po południu pociąg mieszany 
zə Sokala i Bełzca ; 


Odjazd ze Lwowa: 


bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego,, Muakacsa, 

Stanisławowa i Husiatyra'; 
. 10 m. 20 przed połndniem do Stryja, 
S Oyropa i Suchy; 

. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, ,Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkaesa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna ; 


w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 ; 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pocigg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

I w kerunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciag mieszany do Bełzca i Sokala; 


Husiaty- 


g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 


ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 


ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso- | 
Budapesztu, | 


przed połudaiem pociąg pospieszny do 


g- 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko w piątki ; 
. 4 m. 48 po połudaiu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko we wtorki. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 


Pociągi kolejcaz 
(podług zegara lwowskiego). 
i Rrzychodzą do Lwowa: 


ZKrakowao godz. 8 min. 50 rano po- 
! ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — 0 pu 
7 m. 16 wi szór pociąg mięszany - 
o g. 9 m.28 wieczór pociag osobowy. 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o vudz. 3 m. 15 w nocy po- 
| ciąg mięszany -- 0 godz. 2 m. 20 po 
A pociąg pospieszny — o godz. 
m. 30 wi'szór pociąg osobowy. 
E ua dworzec Podza:n- 
cz» 0 godz 2 m 38 w noey pociąg 
mieszany - o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociag „pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy 


| 

| Gdchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 

p ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 

| pociąg osobowy — o godz. 2 m 28 
po połndniu pociąg pospieszny — og. 
8 m. 30 wieczór kach Śwrdm | | È me południu pociag osobowy z Bu- ciae mieszany do Bełaca i Sokala; 8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. | osobowy. 


cennik Cennik iwowstiej ty tamdlowj | DNEDYŚOWĄ. | Kurs giełdy wiedeńskiej. Jm, oon nenaad aia O an dają Lby bandlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia ż. czerwca 1820 
płucą  Żądaja 
walutą ansir. 
1. Akoye za sztukę. zir. eu zły, et 
Kol. g. Kar. Lud. po 250 zł. m. k. |158 — 201 — 
Kol. lwow.-czer.-jas. po, 200 zł. wa. 5]230 — 233 
Banku hip. galic. po 200 zł, wa. 2]304 — 306 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. = 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. $1101 30 102 — 
5 pr. w. a. 
wyłotowane z 10 pr. premią 105 65 107 35 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los. 51 1. 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 105 6! 101$ 
A 5 n 4 pr. w. a. 98 30 99 — 
„ 5 pr. ios. w371. Ż]100 60 101 30 
Tow. kred. gal. AR wa. los.41*/1.:3| 95 35 96 05 
dw a Sa BE. „ „ aoo I 40065 
4 gr. 56 2] 34 60 95 86 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Ż 
6 pre.) 3 pr. w. a. € likwidawyi is 0 — B= 
Listy Atana g. Z. kr. wł. (dawniej z] 
5 pr.) 2a pr. wa. w likwiducyi "4 47 — 50 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla Gal. i 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. - — —— 
4. Oblizi za 100 zł. 
indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 — 10470 
Galie. funduszu propin. 4 pr. wa. 43220 92 90 
Oblig. komunalne gal. Zakł. bred. 
i włośc, (daw. 6 pr.) 3 pr. w. 100 75 — — 
Obiig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. è I. emisgi 
Pożyczki kr. zr.1873 po 6 pr. wa. 104 50 — — 
Pożyczki kr, ar. 1883 po4%,pr. wa. 196 10 98.80 
5. Losy miasta Krako va 22 50 24 50 
jA »_ Stanisławowa — — 3% — 
6. Monety. 
Dukat holenderski ć 5 49 5 59 
Dukat cesarski . . . . . . 5 52 5 62 
Nspoleondor 930 940 
Pórimperyał > S 8 9 65 2 15 
Reba; rossyjski srebrny. (12 132 1 42 
papierowy t35 1à7 
10. marak niemiackieh 57 10 4 50 


EAC Dr REAREA Eme E aa 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 31 maja 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


jednolity dług państwa w banknot. 


maj- listopad ć ? s%6 6 GU ELO 

luty-sierpień . . . . 8880 39 -- 
Jednolity dłuy pañstwa w srebrze 

styczeń-lipiet mR 89.60 89.80 

kwiecień-paźiziernik . 89.65 89.85 


132.50 
139.75 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 40 pr. 131.50 
1560 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 25 


a n 


n 1860 po 100 zar. 5 pr. Naa — 14555 

. n 1864 po 100 złr. . =-e = 

n „ 1864 po 50 złr. . —— 
Renty Com, „Po 4% litr. austr. 148 — — 148.50 


Listy zast. dviuen. państw. po 120 == 

zł 5 pr. 8 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 101.50 101.70 
Austr. renta „i. wolna vd podat. % pr. 169, - 109.20 


2. Ubliyacye indem, 5 pr. (za zł. m. b.) 


Bukowiny a . . . . . 104.80 105.85 
Galicyi SAR O ENE « . . . 104,46 105 — 
Niższej Austryi |. . . « - « » . 109, — — — 
Siedmiogrodu . . =- —— 
Węgier za 100 sł wa. 4 pr. É 89.05 £9.70 
3. Akeye. 
! Bank Aaglo aust. 200 zł. emit. zł. 152,75 153 5 
Jnst, kred. Sia handlu po 160 zł. . 30A.7> 306 25 
Niasa. aus. tow. onkacat. pa Sb «2. ERR KRG 


dal. banku hip. po 209 zł. . . 
Gal. banku d. bau.i prz. 3 zł. 200 wpl. kpr. —— 
Gal. zakł. Ered. ziem. a 200 dł. , 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 223.25 228,75 


| Bauk austro-węgierski a 606 zi. . 967 — 96:3).— 
Kol. Albrechia a 200 zł. w srebrze . 7.50 7250 
Aust. Tow. żeglugi par. dun, po 500zł. a 3%4— 346— 
Kol. Cesarz. Hlżbiety po 200 zł. mk,  —— —— 
Kol. Preszów-Tara. (w a.) a 200 zł. — m — 
Północua Kviaj po 1000 zł. m. k. 2130.-— 2740. — 
Kol. Kur. Ludw, pa 206 ze. m. E 13650 197.50 


Tazów Gzgrn tar Po pn wit s”. a. w. 220.60 331 40 


SAREE SKY 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 228,50 229.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 132.236 132.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19745 197.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny- -rolniczo kredytowy aekhad dla 
Gelicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4" pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . 100,80 101.30 
premiowe po 3 pr. 108.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. 
„AAGZZULS Apr 
E w 36 1. § pr. 
a. po å pr. 
po 5 pr. 
» Ppo5 pr. w 
"37 latach zwrotna . ; 
Banku kraj 4'/s pr. wa. los, w 511, jA 
Obligi komunalna Banku aj 
5 pr. w. a. 1. eimisyi . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 46 1. wyl. 
Banku aust. wyg. A'la pr. . 


Gal, Tow. kred. w. 


kid » n 


` 100.50 


100.50 
99.— 99.50 


n » n n 


na, i Stanisławowa ; 
100.35 
- 107. — 107. 50 
. 199.50 101.— 
Weg. Tow. siem. aka. po 5 pr. . 101.50 102.— 
„ Zakł. kr. ziem. pe 5/4 pr. . 101.50 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.70 104.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Farnów (w. sz) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . === 
Kolej półnoena po 100 zż. m. k. 


101. — 
101.40 


100.05 
1*%0-0R 


5 po 100 zł. w. a. 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya 4 r. 1881 
po 300 zt. 4'/ą or. . 100,— 


, , 100 -= 
Ko] gal Ewou e ASH. Gaża, a a SUU 


pr. w srebrze z r. 1084 
s r. 1884 
z r. 1366 
m eż) 6 
Weg. gal. kol. a 30v zł. 5 pr. * sr. 


6. Losy 


pr. po 100 zł, wa. 134.75 185.25 
k 58.75 
129.-— 


33, — 


sł, 4 
94.70 


` 10250 


Instr. kr. dla ban. i 
Clarego po 40 zł. a. k. 57.75 
Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 2ł. m. k. 127. - 
Kagievicha po © zł ne. k. . . 


— — 


płacą żądają 

Losy miasta Krakowa po 20 sł. w. a. 23.— 34. 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 32.50 23,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. —.— 62 — 
Palfiego po 40 zł. m.k. . . 57.50 5850 
Czerwon. krzyża Ewą Tow. po 10 zł 13.— 13.35 
o zł. 12-— i250 

Fundacya sz: .tala M Radolfa j 
po to zi Y a . JE 20.— 21.— 
Salma po 40 zł. m, k. . 62.— 62.50 
St. Genois po 40 zł. m. k : 2. 62 50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 27.— 9 — 
Pożycz. mó po 100 zł. m. k. T „ —— 149... 
po 50 zł. w. a, — = 68.50 
WWałdsteina 50 20 sl. m. k. 39.75 40.75 
| Windischgratza po 20 zł. w. R  —— 52.50 

7. Woksle (z3 3 zsiasiącs), 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. =- = 
Berlin za 100 mark. w. p. n, -a mm = 
Frankfurt za 100 mark. w, p. n. . | = m —m 
Hamburg za 100 mark. w. p a. ZE 
Londyn za 10 ft. szt. . . 11167 LIT.— -— 
Earyżiza 1005650 o 46 5 — 46.50. — 
Karea słota. 

Dukat cesarski mea. 5.56.— 5.58, — 
» pełnej wagi 5.56 — 5.58 — 
Ko: Da . . . - - . . . . mag Wed k papes 
20 iranko nka e |. e e ay O 9.32.50 
žo- syjeki półimpe: pał . | =m —— >— 
Tal r związkowy . . DA O --- 
Swebzo 0. | m—— — — — 


Z lwowskiej Izby handlowsj i i przemysłowej, 


Talawro forore | 


dnia 2 czerwca 1890, aż. | et. 

Jednolity dług pirstwa w banknotach dy | — 
5 w srebrse 89 | 80 

Renta w złocie » SQ 4538 109 | 25 
5 pr. austr. renta marcowa 101 | 60 
Akcye banku anglo” -węgier . 967 | --- 
n kredyt OB wiedeńskiego 305 | 75 

Londyn 7 NAK: ; > « e aw ALG ROD 

Napolgcudocn e 9 |31:/, 
Dukat cesarski men. . $ 5 |57 

100 marok niewizekich . . 567 |32" 


EDZ u EO N E U ME X 2; AB ab WW Ww. 


Licytacye. 
L. 2837 (8587 2—3) 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniach 15 lipca 1880 i 


NEAR OPO 0 


„rzytelności tej za hipotekę służących a w wyżej a na drugim nawet niżej ceny wy- li którzyby dopiero po dniu 1l lutego 1890 


| protokołach z dnia 51 zyk 1885 1. 9ie 
li z 10 stycznia 1889 |. 13617 Rockin 
| oszacowanych. 


| Cena wywołania poniżej której real- ; 


ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 


13 sierpnia 1890 licytacja realności 1. 242 | nie będzie, wynosi dia połowy realności pod 
według whl. 535 gminy katastralnej Mana- į ar. 117 kwotę 2643 zł. 68 ct, a dla poło- 


sterska. Leiby Englera eh na rzecz | wy realności pod ur. 1035 kwotę 1470 zł. : 


GU 120 | 15 ct. wa. przy drugim zaś terminie nastąpi 


Wysokiego skarbu “pto. 28 zł. 
sprzedaż i poniżej ceny szacunkowej, 


zł. 50 cm żpn. z tem, że na gii eh: 

terminie realność za lub wyżej ceny Sza- Wadyum wynosi 265 zł. i 147 zł. wa. ' 

cunkowej a na drugim także poniżej ceny Bliższe warunki przejrzeć można w 

szacunkowej za jukąkolwiekbądź cenę sprze- į registraturze Sądu. 

dana zostanie. Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 ! 

Cena wywołania 1720 zł. į marea 1F90 prawa zastawu uzyskali, lub 

Wadyum 172 zł. i którymby uchwała niniejsza względem do- 

C. k. Sd powiatowy. | zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu. 

Kosów, 30 marca 1890. | doręczoną być uie mogła, ustanawia się na 

|l ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad ; 

L. 5503 (8504 2—3) {actum p. adwokata dr. Gromniekiego a pana 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po-| 


adw. dr. Pohorecki go zastępcą tegoż. 
daje do wiadomości, że weelu ściagnięcia Tarnopol, dnia 12 kwietnia 1890, 
U 1600 zł. wa. z pn., na rzecz Romana m 
Wołyńca odbędzie się dnia 17 lipca i ł9go 
sierpnia 1890 o godzinie 10tej przed połu- | L. 2122 (3511 2—3) 
dniem w zabudowanin Sądowem w Tarno- | W sprawie egzekncyjuej Jakóba Fene- 
polu w biórze nr. 3 egzekucyjna sprzedaż | ra przeciw Izakowi Koegler o zapłacenie 
ne PAR pod nr. 117 w Tarnopolu | 40 zł. zpn. odbędzie się publiczna egzeku- ; 
po onej, w księdze gruntowej miasta Tar- pa sprzedaż realności dłużnika wyk | 
nopoła jak Dom. 17 ag. 160 u. VII. haer. kai 88 w H:rodnicy położonej w dwóch 


miecza POR Pa wlikowskiego i i Włodzi- | terminach dnia 14 lpsa 1890 i dnia 14 
awlikowskiego w sierpnia 1390 o 8 gułzimie przed południem 

R” m. Ue ur. 1035 w Sądzie tutejszym. 

r RK a wedle Dom. IV, pag. 497 | Ceną wywołania kwota 150 zł. wa. 

u aer, do dłużniczki Ewy Pawlikowskiej Wadyum 15 zł. 

a właściwie tejże spadkobiereów Kornela | 


Na pierwszym terminie sprzedaną zo- 
I 
Włodzimierza Pawlikowskich należącej, wie- stanie realność za cenę szacuakową lub 


pisanej, i połowy y | 
również w Tarno- ! 


wołania. 


Resztę warunków przeglądnąć można | hipotekę uzyskali, 


W registraturze sądowej. 
Horodenka, 31 marca 1690. 
C. k. Sąd powiatowy. 


2201 (3554 1—3; 
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- 
jenia 3 rat po 182 złr. zpn. z pretensyi hi- ! 
' potekowanej wedle wyk. hip. c. k. Sądu 
„obwodowego w Brzeżanach |. 115 karta © 
| poz. 32 na majętności Obozowisko oa rzecz 
c. k. uprz. gal. ake. Banku hipotecznego 
we Lwowie w gwocie 4000 zł. zpn. odbę 
dzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
nr 12 w dniach 17 lipca 1890 i 20 sierp- 
(nia 1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż majętności Obozowisko w powie- 
i cie tutejszym położonych, wedle wyk hip 
|. 1i5 gminy katastralnej Obozowisko wła- 
sność Celestyny z Zawadzkich 1 Chełmiec- 
i kiej 2 Cieńskiej stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 45.457 zł. 

Wadyum ustanowione na kwotę 4546 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wie- 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
| dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąeeniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porzadku 
tabularnego do zapłaty przypadały. 
j Res.tę warunków licytacyjnych wolno 
į przejrzeć w sądzie tutejszym. 
| O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzycie- 


L. 


jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
lub którymby uchwała 
niniejsze lub późniejsze w tej sprawie za- 
paść mające, z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone, niemniej wierzycieli z 
miejsca pobytu niewiadomych, do rąk usta- 
nowionego niniejszem kuratora w osobie 
p. adw. dr. Madryskiego ze substytucyą p. 
adw. dr. Gottlieba jako też za pomocą ni- 
niejszego edyktu. 
Brzeżany, 10 maja 1890. 


L. 1463 (3584 1—8) 
C, k. Sąd obwodowy w Nowym Saczu 
zawiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 
4694 złe. 25 kr. wa, z większej sumy 5000 
złr. a względnie 4974 złr. 10 et. aw' wraz 
z procentem po 10 pre. od dnia 15 maja 
1887 bieżącym, tudzież kosztów eyzekucyj- 
RR w kwotach 12 złr. 38 ct., 224 złr. 17 
„i 24 złr. 42 et. przyznanych, odbędzie 
> w tymze Sądzie licytacyjna publiczna 
sprzedaż dóbr Zborowiee lwh. 527 objętych 
wedle karty B. poz. 1 dłużniezki p. Heleny 
Osieckiej własnych w 2 terminach, miano- 
wicie w dniu 3 lipea 1890 i w dniu 7 sier- 
pnia 1890 każdym razem o godżź 10 rano- 

Cena wywołania wynosi 63188 złr. 

Wadyum 6320 złr. wa. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania sprzedać się mającego ciała hip. tu- 
dzież reszta wadunków licytacyjnych, mog% 
być w Registraturze przejrzane, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Barbacki a zastępcą adw. Dr- 
Chlebowski obydwaj w Nowym Sączu 

Nowy Sącz, dnia 3 maja 1890. 


L. 4420 (3565 2—8) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniach 13 czerwca i 18 
lipca 1890 powyżej ceny szacunkowej licy- 
tacya realności pod łk. 71 w Prusieku po- 
łożonej według wyk. hip. 1. 98 ks. grunt. 
tejże gminy Jana Paliwody własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi pto 150 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 520 zł, 

Wadyum 32 zł. 


Resztę warunków, akt oszacowania i | actum p. adwokata dr. 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. i 
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Flakowicza z sub: 
stytucyą adw. dr. Gawła w Saneku. 
C. k. Sąd powiatowy miejsko del. 
Sanok, dnia 9 kwietnia 1890. 


L. 2943 (3560 2—3) 
W dniach 3 lipca i 7 sierpnia 1890 
o godz. 10 rano odbędzie się w c. k. Są- 
dzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. |. 712 ks. gr. 
gminy Niemirów objętej Heleny Biejkowskiej 
własnej, na zaspokojenie pretensyi niel. 
Antocha Parani i Jana Wojtowiczów w kwo- 
cie 75 zł, wa. z pn. 
Cena wywołania jest 180 zł. 
Wadyum 18 zł. 
Akt oszacowania, wyciąg; tabularny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze Sądu powyższego. 
Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jana Skorupskiego z Niemirowa. 
Niemirów, 14 maja 1890. 


L. 2889 (3559 2—83) 

C. k. Sąd pow'atowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu 
kred. włość. we Lwowie w likwidacyi z 17 
ratami po 9 zł. z pn., odbędzie się w tym 
Sądzie dnia 8 lipca i 12 sierpnia 1890 ka- 
żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę 3/4 Czę- 
ści realności objętej wykazem 53 księgi gr. 
gm. kat. Ostrowy tuszowskie, tudzież 3/4 
części realności objętej wykazem 240 tejże 
ks. gr. wedle poz. Í kart. własności do dłu- 
żnika Walentego Mazana należących. M 

Cena wywołania 8/4 ezęści realności 
objętej wykazem 53 ks. gr. gm. kat. Ostro- 
wy tuszowskie 60 zł., zaś 3/4 części real- 
ności objętej wykaźem 240 tejże księgi gr. 
400 zł. 


objętej wykazem 58 ks. gr. gm kai. Ostro- 
ny tuszowskie 6 zł, zaś co do 3/4 części 
realności objętej wykazem 240 tejże księgi 
gr. 40 zł. | 
Resztę warunków licytacji, 
żna w registraturze tego Sądu. 
Kolbuszowa, 19 kwietnia 1890. 


L. 1347 


ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie pre- 


tensyi galic. Zakładu kredytowego ziemskie- : 


go w Krakowie w kwocie 150 zł. wa. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym egzekucyj- 
na sprzedaż realności pod lk. 6 rep. 2 w Za- 
hajcach położonej 
stanowiącej , 
własnej, w drodze publicznej 
dniach 3 lipca 1890 i 4 sierpnia 1890 ka- 


i wyciąg | 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- | 1890 


ciała tabularnego nie į 
dłuźnika Danyła Bereżenki | 
licytacyi w ; 


lb et. wa., przy drugim zaś terminie na- 
stąpi sprzedaż i poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 265 zł. i 147 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 
marca 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
Feliksa Gromnickiego, 
a p. adw. dr. Stanisława Pohoreckiego za- 
stępcą tegoż, 

Tarnopol, dnia 12 kwietnia 1890. 


L. 1160 (3461 2—3) 

W e. k. sądzie powiatowym w Żuraw- 
nie odbędzie się o godzinie 1U przed połu- 
dniem dnia 24 lipca 1890 licytacya realno- 
ści pod lk. 96 w Żurawnie położonej wedle 
dom. T. II. pag. 97 n. 3 haer. Salamona 
Horowitza własnej na rzecz Samuela Schön- 
bacha o zapłacenie 1000 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 1560 zł. aw. 

Wadyum 156 zł. i 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 


Jan Ludkiewicz e. k. notaryusz w Żurawnie. - 


C. k. Sąd powiatowy. 
Żurawno, dnia 24 lutego 1890. 


L, 9957 (3508 2—38) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się zawsze o godz. 10 rano dnia 
16 lipca 1890 tylko powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś dnia 19 sierpnia 1890 nawet poni- 
żej takowej, licytacyą realności l. k. 3. we- 
dług wyk. hip. 1. 418 w całości, tudzież 
*|1, części wyk. hip. 366 i */, części wyk. 
hip. 95 księgi grunt. Dziedziłów dłużnika 
Stefana Rubachy własnej na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie o 9 rat po 9 zł. 75 ct. i kapi- 
tału 91 zł 50 et. wa zpn. 

Cenu wywołania wynosi wyk. hip. 
418 kwotę 990 zł, ?/ części wyk. hip. 366 
kwotę 25 zł, a */, części wyk. hip. 95 
kwotę 25 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
poteeznych po dniu 20 maja 1889 wpisa- 


.Jnych, ustanawia się kuratorem p. Mikołaja 
Wadyum co do 3/4 części realnościfPacija ze substytucją p. Dimytra Hrvńków 
tobu z Dziedziłówa. 


Busk, dnia 31 grudnia 1889. 


I. 7167 (3539 2--3) 
W dniach 5 lipea 1890 i 9 sierpnia 
o godzinie 10 przed południem prze: 
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 


„realności w e. k. Sądzie powiatowym w Ra- 


domyślu pod nk. 4 w Wulce dulekiej po- 


(3456 2—3) | łożona l. w. h. 13 gm. kat. Wułka dulecka 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach | objęta. 


Cena szacunkowa wynosi 744 zł. aw. 
Wadyum 7 zł. 44 kr. 
Akta oszacowania i warunki licytacyj- 
ne można przegplądnąć w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 27 lutego 1890. 


L. 7620 (3524 2—3) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krako- 


żdym razem o godz. 10 przed południem i wie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 


w zabudowaniu Sądu tutejszego. i 
Cenę wywołania stanowi wartość po- 


wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 


przyjęta w kwocie 340 zł. i realność ta na | musowa 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny ; 


szacunkowej, na drugim zaś nawet poniżej 


tej ceny najwięcej ofiarującemu sprzedaną ; 


zostanie. 
Wadyum wynosi 34 zł. 


i rzytelności Józefa Blaua w kwoc e 2000 zł. 


z przyn. w dniu 14 lipca 1890 i 18 sierp- 
nia 1890 zawsze o godzinie 9 rano przy- 
publiezna sprzedaż realności pod 
lk. 76 dz. I. w Krakowie położonej, Ferdy- 
nanda i Fryderyki małż. Winterów własnej. 
Cena wywołania wynosi 30500 zł. wa. 
Wadyum 3050 zł. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 


Resztę warunków licytacyjnych, wy-|w registraturze sądowej, 


ciąg hipoteczny i protokół opisania przej- | 
jjest adw. dr. Styczeń zastępcę adw. dr. 


rzeć można w tus registraturze. 


Dla niewiadomych wierzycieli i tych! 


wszystkich którymby uchwała niniejsza do- 

ręczoną być nie mogła, ustanowiono kura- 

tora Michała Borowskiego z Podhajec. 
Podhajce, 25 marca 1890. 


L. 5504 a. (3489 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 2000 zł, 2000 zł, i 1000 zł, wa. zpu. 
na rzecz Eugena Mysuły i nieletnich Ana- 
tola i Eugenii Załuskich odbędzie się dnia 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Markiewicz 
Kraków, dnia 21 marca 1990 r. 


L. 14864 (3546 2— 3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Rubina Krocha 37 
zł. 40 ct, 88 zł. 8 et. zpn. odbędzie się 


i dnia 10 lipca 1890 i dnia 14 sierpnia 1890 
| każdym razem o godzinie 10 przed południem 
| przymusowa publiczna sprzedaż w drodze li- 


17 lipca i 19 sierpnia 1690 o godzinie 10 |ytacyi sum1400 zł, 1400, 1400 zł., 1400 zł. 
przed południem w biórzenr. 3 egzekucyjna | 400zł. i 1400 złszahipotekowanych w stanie 


sprzedaż połowy realności pod l. 117i 1035 | 


biernym sumy kaucyjnej 150C0 zł. wa.i 


w Tarnopolu położonych, w miejskiej księ- |kaucyi dzierżawnej 2000 zł, dalej sum 
dze gruntowej jak Dom. 17 pag. 159 num. !500 zł, 500 zł., 500 zł., 500 zł, 1000 zł. 


Vah 
na dłużników Julię, Kornela, Włodzimierza 
i Tytusa Pawlikowskich zaintabulowanych. 
Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi dla połowy realności 
pod l. 117 kwotę 2643 zł. 68 ct, a dla po- 


łowy realności pod 1. 1035 kwotę 1470 zł Í 


aer. i Dom. IV. pag. 497 u. 4 haer.|i 12000 zł. wa. na majętności Tuszków za- 


intabulowanych. 
Na pierwszym terminie sumy te za 
cenę wywołania, w nominalnej wartości 


| każdej sumy z osobne w kwocie 1400 zł. 


aw. ustanowioną, lub wyżej takowej, na 
drugim zaś za jakąkolwiek bądź cenę naj- 
więcej ofiarującemu sprzedane zostaną. 


„Gazeta Lwowska“ Nr 126 z dnia 4 czerwca 1890. 


eg 
A 

„. Jako wadyum złożona ma być dzie- 
siąta część ceny wywołania. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
czny w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno. 

Dla wszystkich tych wierzycieli hipo- 
teeznych, którzyby po wydaniu wyciągu ta- 
bularnego to jest po dniu 22 marca 1890 
Prawo zastawu na sprzedać się mających 
sumach uzyskali, lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, ja- 
koteż dla nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu wierzyciela Józefa Taube. ustanawia 
się kuratorem adwokata dr. Kazimierza 
Czarnika z substytucyą adw. dr. Stefana 
Fedaka. 

We Lwowie, dnia 17 maja i890. 


L. 1269- (3558 2—3) 

Dnia 15 lipca 1880 i 13 sierpnia 
1890 zawsze o godź. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 153 w Chomczy- 
nie położonej, whl. 706 ks. gr. gminy 
Chomezyua objętej w sprawie Jeka Ernsta 
syna Anczla przeciw Jakimowi Smudnik 
vel Smodczuk syn Dmytra pto. 49 zł. zpn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
290 zł. 

Wadyum 29 zł. 

Przy pierwszym terminie realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

C k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 16 lutego 1890. 


L. 15039 (3585 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się dnia 10 czerwca i 8 lipca 
1890 każdą razą o godzinie 10 przed połu- 
dniem celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie a mianowicie 14 rat 
po 6 zł. 50 et. i reszty kapitału 71 zł. 5 
ct. zpn. przymusowa sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę realności w Rypiance pod 1. 
k. 39 położoną wykazem nr. 187 na Nyko- 
łę Metryka zapisaną, z tem, że na pierw- 
szym terminie sprzedaż tej realności za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie także i poniżej takowej nastąpi. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. aw. 

Wadyum zaś 20 zł. aw. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w registraturze. 

Kałusz, dna 81 grudnia 1890, 


L. 14123 (8534 3—38} 

W e. k. Sądzie powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się dnia 10 czerwca i 8 lipca 
1590 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelno- 
Ści Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie a mianowicie 6 rat 
pożyczkowych po 18 zł. i reszty kapitału 
41 zł. 53 et. aw. zpn. przymusowa sprze- 
daż przez publiczną lieytacyę realności 5e- 
mania Petrów, Hrynia Petrów, i Wasyla Pe- 
trów w Jaworówce położonych wykazem 
nr. 74 i 75 objętych, z tem że na pierw- 
szym terminie sprzedaż tych realności za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie także i poniżej takowej nastąpi. 

Ceny wywołania stanowią : 

a). za ciało hipoteczne 74 kwota 50 zł. 

Wadyum zaś 5 zł. 

b). za ciało hipoteczne 75 kwota 150 zł. 

Wadyum zaś 15 zł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w tu sądowej registraturze, 

Kałusz, dnia 31 grudnia 1889. 


L. 3390 (3538 3—3) 
Na zaspokojenie wierzytelności Elia- 

sza Wasyluka 100 zł. odbędzie się w tu- 

tejszym Sądzie dnia 20 czerwca i dnia 21 

lipca 1890 licytacya realności nietabularnej 

Anny i Barbary Gałuszki własnej pod l. 

115 w Jarosławiu na Głębokiem położonej, 
Cena wywołania wynosi 420 zł. 
Wadyum 42 zł. 

Warunki licytacyi, akt opisania i o- 
szacowania realności dostarczy registratura. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 19 kwietnia 1890. 


L. 1577 (3538 3 - 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 200 
zł. wa. zpn. na rzecz Sary Rosenmann od- 
będzie się w tym Sądzie dnia 30 czerwca 
1890 i dnia 4 sierpnia 1890 o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna li- 
cytacya realności nr. 289 w Mikulińcach 
wykazem hipotecznym 1. 198 ksiegi grunto- 
wej gminy katastralnej Mikulińce objętej 
śp. Wasyla Grzybek własnej, na pierwszym 
terminie tylko wyżej ceny wywołania iub 
za takową na drugim terminie zaś i niżej 
ceny wywołania za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 530 zł. 

Wadyum 10 procent tej ceny. 

Bliższe warunki lieytacyi i wyciąg hi- 


; poteczny przeglądnąć można w registraturze 
Sądu. 


Dla wierzycieli niewiadomych i tych 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabu- 
larnego prawa zastawu uabyli niemniej 
tych, którymby uchwała lieytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła ustanawia się kurato- 
ra Michała Kosteckiego w Mikulińcach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikulińce, 31 marca 1890. 


L. 4866 (3536 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Kału- 
szu odbędzie się dnia 24 czerwca 1890 i 
dnia 6 sierpnia 1890 każdym razem o godź, 
10 rano celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred włość. w likwid. we Lwowie 
w kwocie 48 zł. 84 ct. przymusowa sprze- 
daż przez AE licytacyę realności pod 
l. k. 42 położenej w Mysłowie wyk. hip. 1. 
91 objętej Fedora Hryciuka własnej, z tem, 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
drugim także poniżej takowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Cena wynosi 150 zł. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warnnków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze. 

Kałusz, 28 kwietnia 1890. 


L. 16467 (3594) 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Stanisławowie podaje do powszechnej wia- 
domości, iż celem ponownego wydzierża- 
wienia prawa poboru podatku konsumeyj- 
nego od mięsa w Rożniatowskim okręgu 
dzierżawnym a to na czas od dnia odebra- 
nia tego przedmiotu dzierżawnego w roku 
1890 do 31 grudnia 1890 z milezącem prze- 
dłużeniem czasu trwania tej dzierżawy na 
następne dwa lata tj. rok 1891 i 1892, od- 
będzie się publiczna relicytacya w Stani- 
sławowskiej ck. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu dnia 12 czerwca 1890 od godziny 9 ra- 
no do godziny 2 po południu, 

Cena wywołania wynosi roczną kwotę 


12751 zł. aw. 


Bliższe warunki dzierżawne mogą być 
przejrzane w Stanisławowskiej ek. powiato- 
wej Dyrekcyi skarbu w godzinach urzędo- 
wych. 

Pisemne oferty opieczętowane i zao- 
patrzone znaczkiem stemplowym na 50 et. 
tudzież we wadyum wynoszące 1/10 (dzie- 
siątą) część ceny wywoławczej jako też w 
świadectwo moralności i świadectwo mają- 


| tku mają być najpóźniej do godziny 2 po 


południu dnia poprzedzającego ustną reli- 
cytacyę tj. dnia 11 czerwca 1890 do Na- 
czelnictwa Stanisławowskiej ck, powiatowej 
Dyrekcyi skarbu wniesione. 

Pisemne oferty po tym terminie nie 
będą przyjęte, zaś oferty po tym terminie 
pocztą, lub w drodze telegraficznej nade- 
słane nie będą uwzględnione. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Stanisławów, dnia 80 maja 1890. 


i (8575 1—3) 

Dnia 25 czerwca została zarządzona 
powyżej lub za cenę szacunkową dnia zaś 
28 lipca 1890 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności lwh. 56 w Strzelcach wiel- 
kich Wojciecha Młynarezuka własnej na 
rzecz Towarzystwa zaliezkowego w Brzesku 
pto 30 złr. 60 et. wa. zpn. każdym razem 
o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 128 złr. 

Wadyum 12 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sgd powiatowy 

Radłów, dnia 29 marca 1890. 


L. 1936 


L. 1173 


! (3588 1—3) 

Na dniu 25 czerwca i 23 lipca 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano zarzą - 
dzono licytacyę realności pod lk. 39 w 
Zdareu lwh. 63 Józefa Łosia własnej, na 
rzecz Galic. Zakładu kredyt. ziemsk. pto 
350 złr. wa. zpn. 

Cena wywołania 700 złr. wa. 

Wadyum 70 złr. wa. 

Reszta warunków do przejrzenia w 
Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Radłów, dnia 20 maja 1890. 


L. 1734 

Na dniu 25 czerwca i 28 
każdym razem o godz. 10 rano zarządzono 
licytacyę realności lwh. 116 w Zaborowiu 
Maryanny Książkiewiczowej własnej i poło- 
wy realności lwh. 62 w Zaborowiu Kata- 
rzyny Gulikowej własnej na rzecz Towa- 
rzystwa Zalieczkowego w Brzesku pto 289 
złr. zpn. 

Cena wywołania 65 złr. 80 et. i 15 
złr. 80 ct. 

Wadyum 6 złr. 50 et. i 1 zły. 50 ct. 

Reszta warunków do przejrzenia w 
Sądzie, 


(3576 1—3 
lipca 189 


C. k. Sąd powiatowy. 
Radłów, dnia 20 maja 1890. 


L. 467 Kon rsa (3551 3—3) 
Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
ryusza w Bohorodczanach w skutek dobrowol- 
nej rezygnacyi opróżnionej, jako też posady 
przez przeniesienie możliwe otworzyć się 
mającej rozpisujemy niniejszem konkurs wzy- 
wając kompetentów, ażeby swe należycie 
udokumentowane podania do dnia 18 czerw- 
ca br. w tutejszej e. k. Izbie notaryalnej 
wnieśli. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 17 maja 1890. 


L. 335 (8598 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs z ter- 
minem do końca czerwca b. r. na posadę 
nauczycielki przy kursie kobiecych robót 
rycznych, połączonym ze szkołą wydziałową 
w Rzeszowie z płacą roczną w kwocie 600 zł 

Kandydatki z egzaminem dojrzałości 
ze seminaryum nauczycielskiego i ze świa- 
dectwem ukończenia nauki w jednym z pu- 
blicznych kursów robót kobiecych, chcące 
ubiegać się o te posadę mają wnieść w po- 


wyższym terminie należycie udokumentowa- | 
ne podania do c. k. okręgowej Rady szkol- i 


nej w Rzeszowie: . 
Z c. k. okręgowej Rady szkolnej. 
Rzeszów, dnia 22 majai1890. 

Przewodniczący 
Bielański. 


Upadłości 


L. 10318 (3569 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż; wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Gitli 
Faustowej kramarki towarów bławatnych w 
Tarnowie zamieszkałej, a to do całego,tak ru- 
chomego gdziekolwiek znajdującego się, ja- 
koteż do nieruchomego majątku położone- 
go w tych krajach, w których ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. Dz. p. 
p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
nym został p. e. k. radca sądu krajowego 
Edmund Wachholz w Tarnowie, tymczaso- 
wym zaś zawiadowcą masy p. Dr. adw. 
Stanisław Stojałowski w Tarnowie. 

~ Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wy- 
znacza się posłuchanie na dzień 13 czerwca 
1890 o godzinie 10 ej przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumenta- 
mi roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej 
jako wierzyciele jej roszczenia mający, cho 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone- 
mi były, powinni takowe do dnia 30 li- 
pea 1890, stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w Sądzie zgłosić i na 
posłuchaniu w dniu 20go sierpnia 1890 o 
godzinie 10tej przed południem odbyć się 
mającem do likwidacyi i do uporządkowa- 
nia podać. Termin ostatni służyć ma zara- 
zem jako termin do zawarcia ugody w §. 68 
u. k. przewidzianej, na który w tym celu 
wszyscy wierzyciele niniejszem zawezwanie 
otrzymują. 4 3 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 


cieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 


nowczo inne osoby, w których  pokładają : 


zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w tokn tego postę- 
powania konkursowego, zamieszczane będą 
w dziepniku urzędowym Gazety Lwowskiej, 

Tarnów, dnia 30 maja 1890. 


L. 6848 (3585 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek Ka- 
rola Jabłońskiego, właściciela handlu ko- 
rzennego w Jarosławiu, mianuje e. k. Sę- 


dziego powiatowego p. Michała Doboszyń- ; 
skiego w Jarosławiu, komisarzem konkur- ' 


sowym, i poleca p, Karolowi Bartoszewskie- 
mu e. k. notaryuszowi w Jarosławiu, opie- 
czętowanie i spisanie masy konkursowej. 

„Tymczasowym zarządcą masy konkur- 
sowej mianuje się adwokata dr. Władysława 
Jabla w Jarosławiu i wzywa wszystkich wie- 
e 0 ażeb 
og. 10 rano, z dowodami s i z 
nai dla zatwierdzenia E +9 A 
dey i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy- 
działu wierzycieli u komisarza konkurso- 
wego się stawili. | , 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do ilgo 
sierpnia 1890, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają 


jego zastępcy i członków delegacyi wierzy- ; 
| Manasterca. 


y na terminie d.22 czerwca 1890 ; 


| wierzy 


albo też w 


JE przeciwnym skutki „prawne ustawą 
konkursową zagrożone dosięgną. 

Na terminie zaś dnia 9 września 1890 
u komisaza konkursowego odbyć się mają- 
cym winni wierzyciele płynność zgłoszo- 
nych wierzytelności, oraz porządek w któ- 
rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać. 

Na tymze terminie wolno jest wierzy- 
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału wierzycie- 
li, inne osoby swego zaufania powołać. 

Nakoniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 


„Gazety Lwowskiej*. 
Przemyśl, 31 maja 1890. 


L. 21488 (8550 - 3—3) 
W sprawie konkursowej Rubina Kur- 

zera zatwierdzono tymczasowego zarządcę 

masy adw. Dr. Adolfa Menkesa i zamiano- 

wano jego zastępcą Dr. Rafaela Bubera. 
We Lwowie, 17 maja 1890. 


'L. 10463 (3571) 
| C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
twierdza niniejszem dokonany dnia 31 li- 
j pca 1890 w ek Sądzie powiatowym w Ko- 
| sowie wybór J. L. Drimmera z Wiżniey Za- 
|rządeą masy rozbiorowej Chany Mück z 
| Kosowa w miejsce dotychczasowego zarzą- 
i dey Dra. Wilkowskiego, który zrezygnował 
i wręcza nowowybranemu zarządcy dotyczą- 
| cy dekret ligitymacyjny. 

i Kołomyja, dnia 10 września 1889. 


L. 6412 (3586) 
Do dodatkowej likwidacyi do masy 

rozbiorowej Herscha Frommera zgłoszonych 

pretensyi wierzycieli wyznaczono termin 

na dzień 20 czerwca 1890 o 10 godzinie 

przed południem w tutejszym sądzie. 
Sambor, 30 maja 1890. 


Kuratele. 
L. 2258 (3540 3—3) 


mianowany Wasyl Wasylina. 
C. k. Sąd powiatowy. 
w Rawie, dnia 16 marea 1890- 


L. 1600 (3573 1—3) 

Uchwałą ck. Sądu obwodowego w Tar- 
nopolu z dnia 29 marca 1890 l. 4813 zo- 
stał August Berezowski z Borek małych za 
marnotraweę uznany. 

Jako kuratora ustanowiono dla niego 
Michała Chiechławskiego z Borek małych, 
C. k. Sąd powiatowy. 

Grzymałów, 30 kwietnia 1890. 


L. 2388 (3577 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daje do powszechnej wiodomości, że Tymko 
Fornal z Dobry marnotrawcą uznany i te 
muż kuratorem Szymon Ciurko z Dobry 
ustanowiony został. 
Sieniawa, 8 kwietnia 1890. 


L. 1568 (3578 1—3) 
Wasyl Gulczewski z Manasterca uzna- 
ny został umysłowo niedołężnym (malotkiem 
czyli kretynem.) 
Kurator tegoż jest Wasyl Tuczapski z 


C. k. Sad powiatowy. 
Stryj, dnia 7 marca 1890. 


| Wyroki prasowe. 


B. 116 (8376) 
i Das £. É Qandes- al8 Prekgeriht in Kla- 
genfurt at mit dem Grfenntnijje vom 30ten 
April 1890, Bahl 4160, bie TWeiterverbreitung 
„der Nr. 32 der geitjchcift: „Deutjcje allgemeine 
Beitung” vom 27 April 1890 wegen deg Artie 
telż: „Bum 1 Mai 1890“ nah den $$ 302 
und 305 St. ©. verboten. 


Dag É. É Qanbdes- al3 Prepgericht in Qai- 
bach Hat mit dem Crfenntnijje vom 1 Mai 
1890, Baht 3600, bie Weiterverbreitung der 
in Bajel 1890 erjHienenen Brochure : „Gejchi= 
chte der Lohntämpfe der Buchbruder von 1848 
big auf den heutigen Tag“ nah dex $$. 65 
lit. a, 302, 308, und 305 St. ©.verboten. 


Das É. £ Rreiz- al8 Preggeriht in Bos 
gen Hat mit Dem Erfenntnijje vom 30 April 
1890 3. 1696, bie eiterverbreitung der Nr. 
34 Det 


fammenfunft er 


atupjjeereg 
nach $ 63 St. ©. verboten. 
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telności swe chociażby się nawet o; j $ 1 
nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym; Prag hat mit bem Grtenntnifje vom 30 April 
Sądzie powiatowym w Jarosławiu ; 1890, Bafl 9863, bie Weiterverbreitung Der 
a to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w | Nr. 7 der geitidheift: „Heslo” vom 17 April 


rr a 


eE n Tiroler VBolfsblatt“ tegen | tym samym skutkiem dosełane będą, jak | 
des Artikels: “Rom, 19 April. Eine Raijeczu- | gdyby doręczenie do własnych rąk nastąpiło. 
t grope Unruhe in Stalien" | 


uns 


H 
i 


Dag t. f Lande- al3 Strafgeriht in | L. 3716 


1890 wegen des Feniletonaufjages: „Tot jeden“ 

.. . Di3 „mamonu vaseho" nach ben 
302 und 303 St. ©. und mit dem Çrfenntnif- 
je vom 30 April 1890, B. 10632, bie Weiter- 
verbreitung der Drudjchrijt: „Pisen ceskeho 
delnika“ Drug und Berlag von Em. Stary 
in Prag, nah $ 302 St. ©. verboten. 


Das É. f. Rreiz- alż Breggeriht in Cger 
bat mit dem Erfenntnifje vom 30 April 1890, 
3: 3442, pie Weiterverbreitung der „Dtłariene 
ader Nachrichten”, Beilage der Nr. 17 der 
Beitihrift: "Der wejtbómiiche Grenzbote“ vom 
26 April 1890 wegen der Artikel: „Bur Lage" 
und „Cin Berbot" nah $ 491 St. ©. und 
Artidel V bes Gej. vom 17 Dec. 1862, Nr. 8 
R. ©. BL ex 1863 verboten. 


Dag ff. Kreid- al Prebgeriht in Kutten- 
berg hat mit dem Crfentniffe vom 7 Mai 1890 
B. 9032, bie Meiterwerbreitnng der Nr. 35 der 
Beitihrift: „Polaban slouceny s Koliuskymi 
Listy“ bom 3 Wai 1890 wegen des MArtifers : 
„Prvni kveten v Koline“ naň den $$. 488 
und 491 St. 6. uud Art. V des Gejeges vom 
17 Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863 
verboten. 


Da3 ff. Kreigericht in Leitmerig hat mit 
dem Erfenntniffe vom 29 April 1890, Bahl 
38480, bie Meiterwerbreitung Der Nr. 32 der 
Beitjchrijt: *Tetjchen=Bodenbachet Zeitung" vom 
28 April 1890 wegen deg Ylrtifels: Religions- 
fenntniffe und Neligtofitit* nad $ 302 St. ©. 
verboten. 

Das ff. Kreiz- als Preggeriht in Rei- 
chenberg hat mit dem Grfenntuifje vom Sten 
Mai 1890, B. 3654, bie ABeiterverbreitung de 
2 Hefte der Beitjhrijt: „Die Beitihwingen" 
vom Peai 1890 wegen deg Mrtifels: „Die Dare 
winjcdhe Entwidelungalehre" nah $ 122 a Et. 


i ©. verboten. 


Das ft. reiszal8 Preggeriht iu naim 
fat mit dem Cricnntniffe vom 2 Mai 1890, 
B. 1626 Stf., bie Meiterwerbreitung der Nr. 


„Michała Jaśniuka z Mosówt małych | 17 der Beitjchrift: „Bnaimer Bolfsblatt" vom 
uznaje się marnotrawcą, a kuratorem tegoż | 26 April 1890 wegen deg Artitel8: „Rebe des 


Herrn Frang Zuleger, Fabricanten aus Wien, 
gehalten bei der I. MBanderwerjammiuig ded 
Chrifthich-focialen Bereines in Znaim am 18. 
April 1890 vor 1500 $Berjonex* nach den $$. 
64, 802 und 305 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5941 (3366 1—3) 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy w 
sprawie przekazania wypośrodkowanego li- 
czebnie kapitału wynagrodzenia 26806 zł. 
63/, ct. za zniesione prawo propinacyjne- 
go wyszynku w dobrach Zadarów w.h. 385, 
Krasiejów wyk. hipot. 386 i Korościatyn w. 
h. 391 objętych, własność Albina Słonec- 
kiego stanowiących, wzywa wszystkich z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomych wierzy- 
cieli hipotecznych, względnie tychże z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier- 
ców, dla których się równocześnie kuratora 
w osobie adw. dr. Buczyńskiego z substy- 
tucyą adw. dr. Mandyczewskiego ustanawia, 
jak niemniej wszystkich wierzycieli, którzy 
na rzeczonych dobrach a to przed dniem 
24 października 1889, jakiekolwiek preten- 
sye nabyli, aby takowe najdalej do 1 lipca 
1890 w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej 
bowiem w Ślad $$. 18 i 21 ces. patentu z 
8 listopada 1853 1. 237 dz. p.fp. przy przy- 
szłej rozprawie słuchani nie będą i jako na | 
przekazanie swych wierzytelności na kapi- 
tał wynagrodzenia wedle porządku tabular- 
nego zezwalający uważani będą. Nadto u- 
traciliby prawo czynienia opezycyi i wezel- | 
kich środków prawnych przeciw ugodzie 


88 | 


| substytueyą 


(3527 1—8) 
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy w 
sprawie przekazania wypośrodkowanego ka- 
pitału wynugrodzenia za zniesione prawo 
propinacyjnego wyszynku w dobrach QCucy- 
ów część wykazu hip. i. 441 objętych, 
własność Piotra Knihiniekiego i 30 innych 
stanowiących w kwocie 6815 zł. 23 ct. aw. 
wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado 
mych wierzycieli hipctecznych Józefa i Ger- 
trudę, Morre Ellenorę Strutyńska, Mortka 
Kreindlera i Feliksa Knihiniekiego wzglę- 
dnie tychże z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych spadkobierców, dla których się 
równocześnie kuratora w osobie adwokata 
dr. Melitona Buczyńskiego z substytucya 
adwokata krajowego dr. Mandyczewskiego 
ustanawia, jak niemniej wszystkich wie- 
rzycieli, którzy na rzecznych dobrach przed 
dniem 30 grudnia 1889 jakiekolwiek pre- 
tensye nabyli, aby takowe najdalej do 31 
lipca 1590 w tutejszym sądzie ogłosili, ina- 
czej bowiem w ślad $$. 13 i 21 ces pat z 
dnia 8 listopada 1853 nr. ;237% dz. pp. 
przy przyszłej rozprawie słuchani nie będa 
i jako na przekazanie swych pretensyi na 
kapitał wauagrodzenia według porządku ta- 
bularnego zezwalający uważani będą. 

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze- 
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię- 
dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej po myśli $. 5 wspomniane- 
go patentu, przyczem jednak ich prawa 
przekazania ich pretensyj na kapitał wyna- 
gredzenia wedle porządku tabularnego lub 
zabezpieczenia na gruncie i ziemi w ślad 
$ 27 wyż powołanego ces. putentu możliwa 
ogudą naruszone nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają- 
cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej, 
której się domaga, i odsetki, równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie, pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipote- 
cznych jest zapisaną. 

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego Sądu zamieszkali, 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z 
tym samym skutkiem przesyłane będą, jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk nastąpiło. 

Zarazem ustanowiony dla współwłaś- 
cieieli tych dóbr z Życia i miejsca pobytu 
nieznanych a to: dla 
. Piotra Knihinickiego. 

. Jerzego Knibinickiego. 
. Mikołaja Knihinickiego. 
. Anastazyi z Kmhiniekich Jaroszew- 
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skiej. P 
Anny z Knihinickich Zabrowej. 
Stefana Krajewskiego. 
. małoletniej Maryanny Krajewskiej. 
. Katarzyny Hołjyńskie. 

. Katarzyny z Baworowskich Krajew- 
skiej. 


10. Tekli Hoszowskiej, 

11. małoletniego Marcina Knihinie- 
kiego. 

12. małoletniego Teofila Knihiniekiego. 

18. małoletniej Maryanny Krajewskiej 
córki Stefana. 

14. małoletniego Wincentego Krajew- 
skiego. 

15. małoletniego Jana Krajewskiego 
syna Stefana. 

16. Antoniego Żuk Knihinickiego. 

17. Karola Nowakowskiego. 

18. Łukasza Krajewskiego. 

19. Adama Knihinickiego. 

20. Józefa Morzego kurator ad actum 
osobie adw. dr. Katzenellenbogena. 
adwokata dr. Gelehrtera i o 
tem tychże równocześnie powyższym edy- 
ktem i do rąk kuratora o niniejszej uchwa- 
le uwiadomiamy. 

Stanisławów, 3 maja 1890. 


OO =I DG 
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L. 743 (3395 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy Kęcki zawiada- 
mia Jana Czyża z miejsca pobytu niewia- 


przy przyszłej rozprawie między wierzycie- | domego celem strzeżenia swych praw, że w 
lami i stronami do skutku przyjść mogącej spraw e egzekucyjnej przeciw niemu o za- 
w myśl $. 5 ces. patentu, przyczem jedna- i płatę pretensyi Kantego Drabka w sumie 
kżeich prawo przekazania ich pretensyi na ! 100 zł. wa. zpn. kuratorem Bartłomieja Witko- 
kapitał wynagrodzenia wedle porządku ta- | wskiego z Kobiernie dla tegoż Jana Czyża 
bularnego lub zabezpieczenia na gruncie i | ustanowiono a to w celu doręczenia rezo- 
ziemi w ślad $. 27 wyż powołanego ces. | lucyi z dnia 2 września 1689 1. 5067 i 
patentu możliwą ugodą naruszone nie będą. ; dalszych zapaść mających. 
Zgłoszenie ma zawierać imię i nazwi- | Kęty, dnia 12 kwietnia 1890. 

sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają- 
cego się, kwotę wierzytelności hypotecznej, | L. 11366 (3444 2—3) 
której się domaga i odsetki równe prawo | C. k. Sąd powiatowy w Mieleu poda- 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 'je do wiadomości, że przeciw niewiadome- 
pozycją wierzytelność w księgach hipo- : mu z miejsca pobytu Wojciechowi Serafino- 
tecznych jest wpisaną. — | |wi na żądanie ck. uprzyw. Zakładu kredy- 

końcu wzywa się wierzycieli poza towego włośc. w likwidacyi rezolucyą z dnia 
obrębem tutejszego Sądu zamieszkałych, by ;8! sierpnia 1869 1. 1936 nakaz zapłaty wy- 
wskazali Sądowi tutaj zamieszkałego pełno- ' danym został, którym polecono Wojciecho- 
mocnika, do odbierania uchwał sądowych, wi serafinowi aby 19 rat po 9 złr. 75 ct. 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z i resztę kapitału w kwocie 109 złr. 86 ct. 
w dniach 14 zapłacił lub wtym ezasie za- 
rzuty wniósł do rąk kuratora adw, Dr. 
Brandta w Mieleu. 


Stanisławów, 3 maja 1890. 
Mielec, 17 kwietnia 1890. 


L. 8799 (8407 2—3) | 

_ C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
Wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu p. 
Marye Miłkowską, że spadkobiercy śp. Ka- 
Spra Zaparta przeciw Michalinie Włyńskiej, 

aryi Miłkowskiej i innym o uznanie pra- 
Wa własności do parcel 394, 1691, 1692, 
1694, 1695, 1696, 1697, 1698/2, L70v/2 do 
Majętności tabularnej Janowie przypisanych 
lo wydzielenie tych parcel z tej majętnoś- 
i twbularnej jako wolnych od wszelkich 
Ciężarów hypotecznych skargę de pr. 81 
Marca 1887 1. 4795 która uchwałą z dnia 
7 kwietnia 1887 1. 4795 do postępowania 
pisemnego dekretowaną a do wniesienia 
"Ę 45 dniowy termin zakreślonym zo- 
Stał, 

Uchwałą z dnia 14 maja 1890 1. 8799 
üstanowilismy dla niewiadomej p. Maryi 
Miłkowskiej kuratorem adw. Dr. Henryka 

ronhelm-Nordheima w Tarnowie a tegoż 
zastępcą adw. Dr. Jana Mikucińskiego w 

arnowie. 

Wzywamy Maryę Miłkowską, aby w należy- 
tym czasie u ustanowionego kuratora lub 
też w Sądzie osobiście albo przez innego 
zastępcę zgłosiła się i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyła, 
ile że z zaniedbania wyniknąć mogące nie- 
korzystne skutki sama sobie przypisze. 

Tarnów, dnia 14 maja 1890. 


1. 2450 (3502 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Mikołaja Kopystyńskiego, że Aron 
Stolz i Chaja Led z lklerów Stolzowa 
wnieśli przeciw niemu pod dniem pod 17 lute- 
go 1890 1. 2450 pozew o własność poło- 
żonych w Horodyszczu parcel kat. l. 168 | 
159 i 760 jakoteż o prawo propinacyi tam- 
że, że do sporu pozwem tym wytoczonego 
ustanowiono mu kuratora w osobie adwo- 
kuta dr. Steuermanna ze substytucyą adwo- 
kata Błońskiego, i że pozew ustanowionemu 
kuratorowi do wniesienia obrony w przecią- 
gu dni 90 doręczono, Mikołaj Kopystyński 
ma zatem kuratorowi potrzebne do obrony 
środki udzielić, lub innego peł 1omoenika 
ustanowić i o tem tutaj donieść, inaczej, 
bowiem wynikły ewentualnie złe skutki 
sporu sam sobie przypisze. 

Sambor, 15 kwietnia 1890. 


L. 3295 (3489 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
w sporze ustnym Jadwigi ze Żmudów I 
małż, Kałużowej 2go Juchowej przeciw 
nieobsenemu Wojciechowi Jucha o małżeń- 


ski rozdział od stołu i łoża, zamianował p. |, 


Dr. J. Korna adw. w Wadowicach kurato- 
rem ad actum dla nieznanego z pobytu 
pozwanego. i 
Wojciecha Juchę o tem zawiadamiamy 
i wzywamy go, aby Sąd o ustanowieniu 
pełnomocnika zawiadomił, gdyby sam na 
rozprawę i do upomnień pojedynczych nie 
stanął, lub kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielił, bo inaczej spór z kuratorem 
na koszt i niebezpieczeństwo Wojciecha Ju- 
chy będzie przepi "dzonym. 
Wadowice, 10 maja “890. 


L. 6607 (3447 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Kasy oszezędności mia- 
stą Kołomyi przeciw Władysławowi Dobro- 
wolskiemu i Tow. pto 80 złr, ustanowił ku- 
ratorem dla pozwanego z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Władysława Dobrowolskiego, 
udw. Dr. Rittigsteina z substytucyą adw. 
Dr. Milgroma i doręczył mu nakaz zapłaty 
z 17 maja 1890 1. 6607. 
Kołomyja, 17 maja 1890. 


L. 7996 (8427 2—3) 
C k. sąd obwodowy w Tarnowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Piotra 
Barnasia i Błażeja Barnasia Alberta Frańczy- 
ka iż w celu doręczenia im uchwały z 13 mar- 
ca 1890 1. 3688 wydanej wsprawie przekaza- 
nia kapitału wynagrodzenia za zniesione 
prawo PNA w majętnościach Skrzy- 
szów i Łękawica do Eustachego ks. San- 
guszki należących ustanawia kuratorem ad 
uctum adw. dr. Jana] Steca, któremu po- 
wyższą i niniejszą uchwałą doręcza. 
Tarnów, dnia 14 maja 1890. 


L. 7256 (3437 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Adama Grychtę z Kalinowszczyzny, 
Że w sprawie przekazania kapitału wyna- 
grodzenia za zniesione prawo  propinacyi 
w majętności Białobożniea stara, Kalinow- 
szczyzna zwanej, ustanowiono dla niego 
kuratora adwokata dr. Łoszniów a tegoż 
zastępcą adw. dr. Zarzyckiego z Tarnopola, 
i że temuż kuratorowi wezwanie do roz- 
prawy po myśli $. 15 pat. ces z dnia 8 li- 
stopada 1853 nr. 287 dz. pp. na dzień 12 
czerwca 1890 o godzinie 10 z rana wyzna- 
czonej doręczono. 

Wzywa się przeto Adama Grychtę, by 
na terminie powyższym lub osobiście się 
Jawił, lub potrzebne do uzasadnienia pre- 


tensyj dowody kuratorowi udzielił, albo in- 
nego zastępcę prawnego ustanowił, inaczej 
skutki zaniechania sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 17 maja 1890. 


L. 6105 (3488 2—3) 

C. k sąd obwodowy Tarnopolu zawia- 
damia niniejszem Stanisława Prus Jabło- 
nowskiego, że w sprawie egzekucyjnej Leo- 
poida Beer przeciw Stanisławowi Prus Ja- 
błonowskiemu o zapłacenia 7000 franków 
dla z miejsea mieszkania i pobytu niewia- 
domegoj Stanisława Prus Jabłonowskiego 
kuratorem ad actum p. adw. dr. Łuczakow- 
skiego a zastępcą tegoż p. adw. dr. Kwiat- 
kowskiego na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo ustanowił i kuratorowi tus. uchwałę z 
80 listopada 1889 1. 15269 doręczył. 

Wzywa się przeto Stanisława Prus 
Jabłonowskiego, by ustanowionemu kura- 
torowi Środki obrony udzielił lub innego 
zastępcę sądowi wymienił. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol. dnia 26 kwietnia 1890. 


L. 3897 

C. k. sąd delegowany miejski w Kra- 
kowie oznajmia, niewiadomej z miejsca po- 
bytu Chanie Ryfee Beck, że w sprawie egze- 
kucyjnej eskpozytury c. k. Prokuratoryi 
Skarbu w Krakowie imieniem Wysokiego 
Skarbu pko Chamie Ryfce 2 im. Beck i 
innym o 25 zł. 56 ct. ustanowił dla niej 
celem doręczenia rezolucyi z dnia 25 mar- 
ca 1888 1. 10906 i następnych kuratorem 
adw. dr. Ławrowskiego z substytucyą adw. 
dr. Chmurskiego w Krakowie. 

Kraków, 2 listopada 1888. 


L. 21864 (3549 2—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w celu doręczenia tus, 
nakazu zapłaty z dnia 3 maja 1890 I 
19333 dla Jakoba Kurzera z życia i miej. 
sca pobytu niewiadomego kuratorem adw. 
dr. Raresa z substytucyą adwokata dr. Men- 
kesa. 

Zarządzając równocześnie doręczenie 
tus. nakazu zapłaty z dnia 8 maja 1890 
1. 19833 na rzecz Abrahama Leiby Chiere- 
ra na kwotę 140 zł. wydanego do rąk ku- 
ratora. 

Wzywa się zatem Jakuba Kurzera, aże- 
by kuratorowi temu należytą udzielił infor- 
cyę lub innego sobie obrał obrońcę, gdyż 
w razie przeciwnym skutki szm sobie przy- 
pisze. 

We Lowie, dniu 24 maja 1890. 


i. 20440 (3567 2 —3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
wia dla Longina Dunki de Sajo celem do- 
ręczenia mu tus nakazu zapłaty z dnia 29 
marca 1890 1. 18768 pto 1500 zł. na rzecz 
Hersza Heilberga wydanego, kuratorem adw. 
Dr. Goreckiego a zastępcą tegoż adw. Dr. Ta- 
baczyńskiego. 

Wzywa się tedy Longina Dunka de 
Sajo, ażeby tem pewniej kuratora swego o 
miejscu pobytu swego zawiadomił i potrze- 
bnych informacyi udzielił lub też innego 
zastępcę sobie obrał, ile że w razie przeci- 
wnym skutki ztąd wynikające sam sobie 
przypisze. 

We Lwowie, dnia 24 maja 1890. 


L. 12106 (3568 2 3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Jan Kanty Kru- 
piński c. k. notaryusz w Podbużu w sku- 
tek przyzwolonego reskryptem ek. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 9 kwietnia 1890 
1. 3729 przeniesienia go na urząd ck. nota- 
ryusza w Bolechowie z dniem 7 czerwca 
1890 z urzędowania w Podbużu ustępuje a 
dnia 10 czerwca 1590 urzędowanie w Bole- 
chowie obejmuje. 

Lwów, dnia 27 maja 1890, 


L. 8223 (353223 2-—3) 

C, k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Katarzynę 1 małż. Ankwicz 2go Koziorow- 
ską, Jama hr Ankwicza* Gustawa Adolfa 2 
im. hr. Ankwicza i Juliannę z hr. Ankwi- 
czów Sulimierską pozwanych przez Majera 
Rappaporta pozwem de praes. 29 : kwietnia 
1890 l. 82238 o wydzielenie i eliminowanie 
z ceny kupna dóbr Łazany i Wola podła- 
zańska prawa zastawu dła odpowiedzialnoś- 
ci Marcina Pieniążka z tytułu sprawowa- 
nej opieki na rzecz masy pupilarnej Stani- 
sława Ankwicza na 9 miejscu tabeli płat- 
niczej kollokowanego zpn. aby ustanowione- 
mu dla nich krratorowi adw. D. Wiktorowi 
Szancerowi z substytucyą adw. Dr. Steca, 
dostarczyli środków obrony lub ustanowili 
innego pełnomoenika, w przeciwnym razie 
skutki zaniebania tego sami sobie przypi- 
saé będą musieli. 

Tarnów, dnia 22 maja 1890. 


L. 5248 (3413 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie w 
sprawie egzekucyjnej ek. uprz. galic. zakła- 
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 


(3451 2—3) | D 


9 


w likwidacyi przeciw Katarzynie Dudykie- 
wiez o zapłacenie 202 zł. 80 ct, aw, zpn. 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców śp. Katarzyny Dudy- 
kiewicz, iż dla nieobjętej masy spadkowej 
po tejże, względnie dla tejże spadkobier- 
ców ustanowiony został kurator w osobie p. 
Franciszka Burzyńskiego, ck. notaryusza w 
Bursztynie a zarazem się ich wzywa by 
swe nazwiska i miejsce pobytu tutejszemu 
Sądowi zapodali lub swego zastępcę prawne- 
go przedstawili, inaczej dalsze uchwały w 
tej sprawie wydać się mające do rąk usta- 
nowionego kuratora doręczane będą. 
Bursztyn, 20 maja 1890. 


L. 3410 (8490 2-—.3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomą z życia i miejsca p.-ytu Józefę z 
Lisiekich Komaniewską, że przeciw niej 
wniósł p. August hr. Potoeki pozew de pr. 
5 maja 1890 1. 3410 o wykreślenie z dóbr 
Palezowice sumy 50 4+ hol. na rzecz Józe- 
fy z Lisiekich Komaniewkiej pod poz, 13 
i 17 karty C. intabulowanej, że dla pozwa- 
nej na jej koszt i niebezpieczeństwo p. adw. 
r. Iwański w Wadowicach kuratorem 
ustanowiony został, że pozwanej pozew po- 
wyższy do rąk kuratora celem wniesienia 
obrony w przeciągu dni 90 pod surowością 
$ 82 ust. sąd. doręczono i że pozwana win- 
ną jest ustanowionemu kuratorowi udzielić 
potrzebnych dowodów lub też innego pełno- 
moenika sądowi przedstawić. 

Wadowice, dnia 10 maja 1890. 


L. 4982 (3567 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Zacharka Kniaź mylnie zwanego Kinasz, iż 
Jakim Kniaż, wniósł pod dniem 2 kwietnia 
1890 1. 4962 pozew przeciw małoletniej Kseń- 
ce Kniaż, mylnie zwanej Kinasz, Jewee 
Kniaż, mylnie zwanej Kinasz, Stefanowi 
i Kniaż, mylnie zwanemu Kinasz. i małole- 
|tnim Hance i Maryi Kniaż, mylnie zwanym 
| Kinasz i przeciw niemu o uznanie prawa 
i własności do 27/85 części ciała hipoteczne- 
go, wykazem hipotecznym 48 księgi grun- 
towej dla gminy katastralnej Jasionów ob- 
'jętego, na który to pozew termin do ust- 
‘nej  rosprawy na dzień 11 czerwca 
i1890 o godzinie 10 rano w biurze II, wy- 
'znaczony i dla niego kuratorem dr. Gross 
adwokat w Brodach ustanowiony został. 

Rzeczą zatem będzie Zacharka Kniaż 
temuż kuratorowi potrzebną do obrony praw 
swoich A A udzielić, lub innego za- 
stępcę sądowi wskazać, inaczej nastzpstwa 
zaniedbania tego sam sobie pszyp.ić bę- 
dzie musiał, 

Brody, 14 kwietnia 1890. 


L. 4292 (3531 2—3) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Józe- 
fa Czuchrę, zawiadamia się, że celem do- 
ręczenia uchwały egzekucyjnej z 22 lutego 
1890 l. 879%, którą dozwolono na licytacyę 
realności tegoż własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Salamona Scherza w kwocie 46 
|złr. 20 et. zpn, ustanowiono mu kuratorem 
p. Emila Witkiewicza w Brzozowie któremu 
uchwałę powyższą doręczono. 

. k. Sąd powiatowy 
Brzozów, 28 maja 1890. 


L. 1403 (8529 3—3) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Karo- 
la Uliasza zawiadamia się, że tut. powiato- 
we Towarzystwo zaliszkowe wniosło prze- 
ciw niemu podanie intabulacyjne i że tako- 
we ustanowionemu kuratorowi dr. Flakowi- 
czowi doręczono. 
Z e. k. Sądu powiatowego miej. del. 
Sanok, dnia 3 lutego 1890. 


r | 
Doniesienia prywatne. 
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Zwyczajne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa zaliezkowego „Je- 
dność* w Jaryczowie nowym stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną  poręką 
odbędzie się dnia 12 czerwca 1890 o go- 
dzinie 3 po południu w lokalnościach Dy- 


rekcyi, na które Szan. członków zaprasza Się | 


Porządek dzienny. . 

l. Rozdział zysków, i udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum z rachunków i czyności 
za rok 1889, 

2. Uzupełniający wybór Rady zawia- 
dowczej. 


wego „Jedność“ w Jaryczowie nowym sto- 
, Warz. zarejestr. z nieogr. poręką 
Majer Berliner, Wolf Gerstel, 


Prezos. Sekretarz. 


S. Hochberg 
zastępoa kasyera 


Dyrekcya. 
H. Handelsmann 
dyrektor 


Berite a COCO: 
Koński Ząb 


amerykański (Virginia), nasienie świeże i 

pewne zbioru ostatniego, 100 kilo wraz 

z workiem 18 zł., 50 kilo zł. 9.50, 

30 kilo 6 zł.. 25 kilo zł. 5.50, 

10 kilo zł. 2.40, 5 kilo zl. 1.25, 
jeden kilo et. 30 poleca 

J. 


BULSIEWICZ 


skład nasion w Bochni. **% 
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COGNAC 


vieux champagne, gatunek wyborny, prawdzi- 
wy francuski, przyspieszający trawienie, wama: 
eniający osoby słabe i przychodzące po cięż- 
kich chorobach do zdrowia, przesyła oclony 
i opłatnie po 6 zł. za 4-litrową baryłkę albo 
po zł. 405 za 3 duże flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany 


Jamajka rum 
po 5 zł. za baryłkę, a po 3 zł. 90 ct. za 
3 flaszki w koszyku, 
Wyborną, słodką, naturalna 
M ZA BL A Gi JĘ 
po zł. 5.50 za baryłkę, a po 3 zł. 90 et. za 
3 flaszki w koszyku, 2435 


R. MAITI — Tryest. 
OQOQ©©©EO©GOOGOGOGOGOCE 
901 (8600) 

Zawiadomienie. 
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Dnia 3 czerwca 1890 otwarta zo- 
stanie w Samborze Kasa oszezę- 
dności powiatu samborskiego na 
podstawie zatwierdzonych przez Wys. 
c. k, Namiestnictwo we Lwowie sta- 
tutów. 

Kasa oszczędności powiatu sam- 
borskiego przyjmuje wkładki do wy- 
sokości 2000 zł. na jedną książeczkę 
i oprocentowuje po 4%4% od sta, 
udziela pożyczki hipoteczne, eskontuje 
weksle i daje zaliczki na zastawy pa- 
pierów wartościowych. 

Kasę oszczędności powiatu sam- 
borskiego założył powiat samborski, 
poręczając za zezwoleniem w. Wy 
działu krajowego za ten zakład w o- 
góle, a w szczególności za wkład- 
ki i za ich statutem odpowiedne o- 
procentowanie. 

Wydział Rady powiatowej 

w Samborze, dnia 31 maja 1890. 


L. 225 : 3599 
Ogłoszenie. 


Zwyczajne ) 
walne Zgromadzenie 
członków stowarzyszenia pożyczkowego i o- 
szezędności „Wzajemna pomoc“ w Dobczy- 
cach odbędzie się dnia 15 czerwca 1890 o 
godzinie 5 po południu w lokalu Stowarzy- 
szenia w Dobczycach, na które się P. T. 
Członków zaprasza. 
Porządek dzienny: 

1. Ogólne sprawozdanie dyrekcyi z 
rachunków i czynności za czas od 1 stycznia 
do 81 grudnia 1889. 

2. Wniosek wydziału sprawdzającego 
względem udzielenia dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1889, 

8. Wniosek Rady zawiadowczej co do 
rozdziału czystego zysku za rok 1889, $$. 
18, 23, 36, 72 st. je 
A 4. Wybór 1 dyrektora i 3 zastepeów 
i wybór 3 członków wydziału sprawdzają- 
cego i 2 zastępców. 

5. Rezygnacya prezesa Rady nadzor- 


6. Wnioski członków. 
Stowarzyszenie pożyczkowe i oszezędności 
„Wzajemna pomoc“ w Dobczycach z poręką 
nieogr. w sądzie zapisane. 4 
Dobczyce dnia 29 maja 1590, 


L. 24048 i a (3486 3—3 
Ogłoszenie licytacyi. 


czej 


| W dniu 12 czerwca 1890 przed połu- 
dniem przeprowadzi I. Departament Magi- 
stratu za pomocą pisemnych ofert lieytacyę 


| na. sześcioletnią „dzierżawę folwarku „Ża 
| Gajem w Błotni w obszarze około 132 
Nowy - Jaryczów, dnia 1 czerwca 1890. | morgów, w starostwie Przemyślańskiem. 


Rada zawiad Towarzystwa zaliezko- ; , , 
a | , , dzierżawnego 450 złr. aw. 


Cena wywołania rocznego czynszu 


Wadyum 20 pre. ofiarowanego czyn- 


| szu, jednak nie niźsze jak 90 złr. wa. 


Warunki licytaeyjne przeglądnąć mo- 


'żna w I Departamencie Magistratu. 


Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 20 maja 1890. 


2 
A 
a 


usstellung 


Fontaine lusmtmeuse 


ien 


La nd- und 


Mertswirthkach aft- 


A FOSSE 
714 Mai bis i5 October” Í 


m TA un aassG= und Park und Rotunde 
10 Uhr Früh bis 10 Uhr Abends. f AmachuusatGu”iq"- _Abends electrisch beleuchtet. Rotunde 


ną ik Ba 40 kr. — Sonn- und AEP 30 kr. — Kinderkarten 20 kr. "388 SE 


K- DICA Afr" = | 


m 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 


niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi, 


A Twarz opryszezona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szezególnem 
j MAG NOLIN działaniem Magnoliny odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer- 


Zaklad E&P GLOWY siarczany 
20 kilometrów od Lwows, 7 kim. od Gródka, tyleż od Szezerca. 
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.) 
wF Początek sezonu 20 maja. TĘ 
Lekarz ordysujący dr. Rieger, c. k. radea sanitarny. 
Łazienki w tym roku urządzone z wicikim komfortem. Wanny „poreclanowe, mozai- 
kowe i mexalowe. Posadzki moznikowe. Sprowadzenie wody do wanien wedle najnowszej 


4 metody. Znaczne ulepszenie kapieli szłam wych. Rozszerzono 0rxz park 0 a 


i | woiność nosa i poliezków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 zł. 50 et. | 
| | ORIENTALINA (pudr płynny) nadaje twarzy piękną i przsjemną białość, ódświeża 
| ! i konserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka 10 ct 


| | KREM KREM roślinny. os eh pija BA się po kilkurazowem natar- 

: GRYSIK toaletowy do mycia rąk SN a A grubego naskórka. 

| [PROSZEK do czyszczenia paznogei, Sae piękaczo mtn PAŃ ge 

ii jera skutki dz! d , wygładz órek 

! | WODA A LILIOWA. M ci o płoć a sad białą [delikatan 
| 


morgów. — Pomieszkania z i ampletnera urzączesiem od KU et. do 1 zł, 20 et. na dobę -- Dla 
Í mniej zamożuyeh gości pokój % kuchenką i urzadzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 1% złr — 
Zniżona cena jazdy pocztewej 1aiędzy Lwowem a Lubieniem na 75 et. od osoby. — Fiakier 
zakładowy z Gródka 40 ct. od osoty. «850 
SRS" W sezonie I, od 20 maja do ŻĆ czerwea, i MI. sd 20 sierpnia, cevy pomieszkeń o 20 pre. 
niższe. W tym Gzesie bie'tui, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. starostwo uxie- 
rzytełnionemi, otrzymają znaez0e ulai, 


| 
| | Biiższych "wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. | 
onza 77: aisina] 
OCT GND X GORDD = OR- O = O = A | EO a a. S CA. 
BOD S O E E „4 S O LETS DASZ AO 
Ueniiki WYJ 3 WeTont. l aysi. dii G. ka urzędników państwowych na 


Umiiermy A składowe części tychże 


służące do zapalnego umundurowania; DLZARTAA frapito 


susuwa płaty ba viaje, ŻółtoBć twarzy i cetudy, skórze nadaje prześlieznego kolorytu i świeżości. 
| Cena 1 zł. 50 et. 


WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, która: żak wiadomo ze” 
wiera wiele wapna, przez co skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka 


zawierająca */, litra 25 et. 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka 


Uniformsaznstalt „ga xur „Friegamedaille* róg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2, oraz 
Masny r Pila $ 3 SW | | wa wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 6360 
Asarycega Milera & Go, 4 e. E. dostawcy nadwornego No +<kl "Ag 2-4 a 
w Wiedniu, VIE Mariehilforstenase 23, 1100 żar = z —— = z = 


SANTAL = "MID: 


385 WEG R z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
y| czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
jj i kubeba. Czyni nispotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięoćj zastarzałe 
jj rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 

| urynie. — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem 

gi aazwiskiem............ re a ohosoooofGPOOGOGORÓWYGEEBARWE 
l + Seras w Panytu, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


APOE KACAKKYKAD. Bepogz pn 
3 z AI Miernóchsta Boeli Solter Sk. mf k. Apostolischen Majosidi. 3 


ŻE 
Reich ausgestattete, von der k. k. Letto Gefólls-Direction garantirte 


XIV. STAATS-LOTTERIE 


gae~ für comelusatuo Vilitär-Wohithäitigskeits-Aweeke. dag 


KX 


2 


200000: 


3.083 Gewiansta im Gresammtbetrage von 200.000 Gulden, ŻE 
d zwar: -x ERE 7 
1 Maupftrefier mit 100.006 A. mit $ Woj. WA Nuchtreficra a 500 A. 1 Treffer ce, 


mit 20000 A, 1 Treffer mit 16.000 AL ojnkeliliche Notenrewte, dana 2 Treffern 
zu 5000 A, 2 Treffern su 3000 f., 5 Treffern zu 2040 fi, 5 Trefferu zu 1009 f. 
und $u Treffera zn 410C f. einheitltche Notenreste, endlich Bargewinnste lm 
'Gesnmwtbetzeze von 36.006 4. l = 
Die Ziehung erfcigt unwiderrogich ain 2 Juli 390. 
Sr" Ein Los kostet Z m. ð. W. KJ 


> Die näheren Pesummungen enthäit de: Spielplan, os rait den Hosen bei der Abla „ejłunę 
fir S:aats-Lotieriau, Siadt, Riemorgasse 7, LI. Stek. im Jatoberhofz, sowie poi den zekireichen 
Ahsatzorvgawen unentgeltli ch zn bekommen isi i 
e Die Lose werden portofre; zageseadet. 27:3 
Wien, Aprii teit 
You der k. k. Lottc-Giefailis-Afirectiom. 
Abtheilung der Staet:-Hotrerie, 


AMIE ALIISA NAMIECKARARPKAK 


VEAR E me EER Pk 77 19 A 7, A EE Ka 


wW jek pajlepszyja s stanie | Śwież z Wybor 
Lokomobila 12-komue do Sprardauia ` ą + a * 
lub wydzierżawienie, Biiższa wiadomiość we ; R th di i | TAJ © k 
Lwowie u dozorcy dormu ulica Mickiewicza ; | YE LE Lip AWS 


nale 3593 


AM 0 m WT OO A UTM 


aE AMLA BÓLU ZERO 


Elixiru, Pudrui AA do Zębów 


gy WERI Aat: BENEDYKTYNÓW 


ka w SOUT.AC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 


2? UDALE ALON; w Druxelli 1880r. iw zoruynio IS r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


Ora V ABZ ność sdUksauo 
« Codzienne użycie kilku xropli Elbciru dg > 
Zęhów tljców Benętyłctynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody za; pobiega i leczy próchnienie 
Z$BÓW , które bieli i wzmacnia jak również 

odświeża i utwierdza dzi: qala wybornie, 


POZZO O AK 


Foosooo MRI 


| 
Í 


« Oddiajin y prawdziwą usługę naszym czytel- 
nikom zwracając ich uwagę na. ten starożytny i 
ugyteczny prepari Lt najlepsy ze środków leczących i i 
jedynie zupodiegających wsseikim cierpieniom zęyew. » 


Dom założony w» 1S0; w», "Ne ugnerie, È 

AGENT GŁÓWNY © WEGGGLIER 0  owocawz * 
Zmajcuje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikeluscha, Wewiór- 
skiego, Blumenfuda i w składzie potun P. Jy. Jshla; w 
Krakowie w apt. PP. Redyka , Wiszniew: skiego , (Trauczyń- $ 
TSE i M iw GRY perf ai, Donning. 


WG; 


funt po 3% Gb. O 


Agano savan 


Lwów, ul Kra kewska. 


-. 


Podług cennika fabr ysznego sprze daje | 


chilony i shirtinai 
z pierwszorzędnej f,bryki 
B. Schrolia i Syna 
w Braunau 
magazy 


F. Knauer i Syn 


NDZ 


ne 


Koleją Karola Ludwika, 
Ko: ieja państwewą, 
Koleją liwowsko- 

Czerniowiceko-Jasską 


i węgiersko - galicyjską 
do E a 


Koleia Ke: mo i aie ka, 
Koleją raństwiwa, 
Koleją Laosk. | 
Gzerniowiecto J -sska | 
i węgierako - ga! vjska 
do Brohoby Ë 


Zakład zdrojowo-kapielowy i stecya klimatyczno-lecznicza 


w Galicyi wschodniej. 
Urzęd pocztowy i telegraficzny w miejseu. 
Zdrojawisko | nedrowisko w wrGczej gór kiej ekeli wy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate w nzjrozmałstzo Środki Jocznieze 
Zdroje słone I słono-glauberskie w zupełności zastępująca Kissingen, Homburg, Masiczbad, Kreuzuneb, OQeyuhansen, Wieshaden itd. itd. 
Najsilniejsze w Karopie solanka siarkow=owa ra ulkulowo-ziemna, kąpiele slono-siarkowcowe, przewyż- 
szające wszelkie inne kgpiela stone, słone jo mowę i słono-siarczane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczane. — 
Kąpi:le borowinowo-żelazisie. Kąpiele muo: s | sdowo-siarczane, Kapiele igliwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie 
uiządzone wedłue najświeższych wzorów. L- czenie s 'ktryc«nością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład 
wód miaeraluych. Kąpiele rzeczne, natryski itd itd, 

Zalecane przez tuj.nekomitszysh lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulieonyeh, gośćcowyei, dnowych, syfilitycznych, w 
przewlektych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitegu rodzaju chorobach kobiceych, skórnych i nerwowych. 
Ordynuja lekarz zakładowy dr. Aureli Plech, cesarski Rade z Jarosiawia | dr. Stanisław Dekański z Krakowa, 

Przeszło 305 pokoi wygodnie urządzenych, pieeaoi zaopatrzonych z łóżkami żelaznemi i materacami, od £0 et. do 3 zł. dziennie, Ka- 
plica dac, ceskiev ruska, czytelnie dla pań i pasów, doborowa orkiestra, piękna saia balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy 
restauracye z zakła wa na czele, enkiernia, kawiarni, restauracye izraelickie, sklepy, fryzysr, cyruiik itd. Skwery ozd' ibue, prześliczne spacery, 
wycisseki w góry, zubawy towarzyskie, reużiony itd. 

geo W pierwieym (od 27 maja do 1 lipca) i osfatnim (sezonie od 15 sierpnia do 15 września) pomieszkania w domach zakładowych 
o 80 pre. teńsze, “RHG 


2880 | iG i 
HR U 7 


ku i 


we Lwowie 
plac Kapitulny L. 2 


Pri ki nà zadanie f sko. 


M. Bałłabana następca 


Mikołaj Ludwig 


we Lwowie, plac Maryscki ba 8 


poleca awój znany zaszezytiie od 76 iat obficie 
zaopatrzony 


skład mas:yn do szycia 


wszelkich systemów. 


płócien, ebiffonów, 
bielizny stołowej 
bielizny męskiej, 
daaaskiej i dziecinnej 


Puhtyczny skład Wazelciega icdzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd rdrojowy w Truskaweu. 
wyrobów ar. Jagera. j Ubodzy u.zg!,duiani będą tylko de :5 czerwca i w IH s zonie od 15 sierpnia. 2839 
wialyi wybór; 4 RE a s ! 5 
towarów drobiazg: -| | Pora kąpielowa trwa od 27 maja do 15 września. 
do szpole, haczkown ei i m; "ae i (Przedruk nie będzie opłacony.) (Cenir. Biuro Ogłcszeń, Lwów, Kopernika 11.) 


; zj jakości. Ceny możliwis najniższe. 
ÓW „Im pressag 


a 
ma ZEP ORAWY WANY IAA MDA 2 © OOO AO — 


D ORGA a a © 0 77 MK kania maa 


` 3 3 = go. Ś = z 
Z Drukarni Wł. Łoźińskiego ul. da iockiego L. 12 dom *erkera. " (Zacządea Władysław J. Weber.) Fapier z shri papieru u Fiałkowskich 


